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Walka z drożyzną zboża
Nikt już nie próbuje przeczyć, że wchodzim y 

w okres spotęgow anej drożyzny zboża. Rząd 
sam  uspraw iedliw ia się, głosząc, że w yw iezio­
no przecież „tylko" 60 kilka tysięcy  ton żyta, 
k tó ra  to ilość nie m ogła w płynąć na spowodo­
w anie braku i podrożenia.

Jak  było, tak było — faktem jest, że ży to  co­
raz bardziej drożeje, że coraz więcej go spro­

w adzam y z zagranicy. Objaw to  szczególnie 
niepokojący z dwóch w zględów : po pierw sze 
ze względu na coraz w iększą rozbieżność mię­
dzy zarobkam i pracowniczem i a  cenami Chle­
ba, po drugie ze w zględu na psucie się bilansu 
handlowego, k tóry  by ł jednym  z naszych atu­
tów  w  staraniach pożyczkow ych.

R ząd, naturalnie, przystępuje do walki z dro-

N iech  ły je
1 M a ja !

Ś w ię to

R o b o tn ic z e !

W niedzielę dnia 1 M aja  1 9 2 7  roku o godzinie 10-tej przed południem odbędzie 
się na Rynku Kleparskim

U R O C Z Y S T E

ZGROMADZENIE LUDOWE
Z porządkiem dziennym:

1. Międzynarodowe braterstwo Ludów — Pokój światowy — Ogólne rozbrojenie.
2. Ustawodawstwo Społeczne: ubezpieczenie na starość, niezdolność do pracy i na wy­

padek bezrobocia.
3. Walka o samorząd gminny. Przemawiać będą posłowie socjalistyczni.

W razie n iepogody odbędzie się o godzinie 10-tej przedpoł. O gólne Zgrom adzenie w sali 
Teatru Popularnego „Nowości* przy ul. Rajskiej — ponadto osobne Zgrom adzenie Kolejarzy 
W Domu Kolejarzy przy ul. Warszawskiej i Zgrom adzenie w Podgórzu w Domu Robotniczym 
Przy Placu Serkowskiego.

Towarzyszki! Towarzysze! Obywatele!
W  dniu 1 maja klasa robotnicza zorganizowana 

bod sztandarem socjalistycznym czyni przegląd 
swoich sił — podnosi hasła programu socjalistycz­
nego!

Na najbliższą przyszłość podnosimy protest 
brzeciw wojnie — za braterstwem Ludów!

Domagamy się ubezpieczenia na starość, na w y­
padek niezdolności do pracy i na wypadek bezro­
bocia!

Żądamy pracy dla bezrobotnych!
Wołamy o demokratyzację gminy i o rozpisanie

nowych wyborów do samorządów!
W dniu święta robotniczego siła klasy robotni­

czej jednoczy nas, podnosi ducha do dalszej walki 
— napełnia nadzieją lepszej przyszłości!

Dlatego wszyscy do szeregu — okażmy siłę kla­
sy robotniczej innym warstwom społecznym!

Wyzwolenie ludzi pracy tylko pod sztandarem 
Polskiej Partii Socjalistycznej!

, Niech żyie 1 Maja!
Niech żyje Socjalistyczna Polska!

‘ Niech żyje Polska Partja Socjalistyczna!

Po Zgromadzeniu

P O C H O D  D E M O N S T R A C Y J N Y
Po południu o  godzinie 2-ej na Boisku Sportowem „Legji“ na torze wyścigowym, nieda­

leko .Cichego Kącika* na Błoniach krakowskich

WIELKA ROBOTNICZA REWIA SPORTOWA
po Rewji zaś

W IE LK I FESTYN LU D O W Y  Z TAŃCAMI
Przy dźwiękach Orkiestry Robotniczej. — Wiele niespodzianek. — Bufet. — Wstęp dla dorosłych 

50 gr. — dla dzieci wprowadzonych przez rodziców na Zabawę dzieci wstęp wolny.
W razie niepogody odbędzie się w sali Domu Robotniczego, przy ul. Dunajewskiego L. 5, 

*Lgie piętro, o godzinie 3-ej po południu ZABAWA TANECZNA.
O godzinie 8-ej wieczór PRZEDSTAWIENIE AMATORSKIE SCENY ROBOTNICZEJ 

*  sali Domu Robotniczego, przy ul. Dunajewskiego 5, II. p.

Okręgowy Komitet Robotniczy Polskiej Partji Socjalistycznej Kraków-miasto.
Krakowska Ratia Klasowych Związków Zawodowych.

żenieni ży ta . Dziwnem jest, że kom unikat do­
noszący o konferencji na ten tem at u p. Bartla 
podaje, że tem atem  konferencji b y ła  „spraw a 
nieuzasadnionej podw yżki cen ży ta". C zy na­
p raw dę nieuzasadniona? Z pośród uczestni­
ków konferencji przynajm niej p. m inister p rze­
m ysłu i handlu powinien by ł w yjaśnić sw ym  
kolegom, że każdy tow ar sprow adzany z zagra 
nicy, naw et bez cła, jest nietylko sam  dla sie­
bie droższy, ale śrubuje też cenę tegoż tow aru 
pochodzenia krajow ego. Nie wiem y, czy u nas 
są jeszcze jakieś zapasy żyta, w każdym  razie 
sam  fakt sprow adzania z zagranicy  powoduje— 
choćby teoretycznie — drożenie ży ta  rodzi­
mego.

I co konferencja uradziła? P ow ołała do ży ­
cia specjalną organizację... To jest wedle na­
szych metod w  porządku: tw o rz y  się coraz 
now e Rady, komisje, ankiety, niech raz dla od­
m iany to się nazyw a organizacją. Nie o nazw ę 
chodzi a  o rzecz: organizacja ta  ma zająć się 
zakupnem ży ta  zagranicą i sprzedaw aniem  go 
w kraju po cenie zakupu, a w ięc bez zysku? 
C zy m a to b y ć  naw rót do tak okrzyczanej i 
tak przez pew ne koła znienawidzonej regle- 
m entacji? C zy po w ydaw aniu ży ta  na cele 
spożyw cze w ykluczone jest w ydaw anie kartek 
na zakupno chleba?

Do takich możliwości — nie m ów im y o tern 
naturalnie jako o pewności — doprow adziła 
nas gospodarka p. N iezabytowskiego. M amy 
teraz z urzędu stw ierdzenie, że mieliśmy ży ta  
zam ało na w łasne potrzeby, a mimo to w yw o­
żono je. M amy teraz urzędow e stw ierdzenie, 
że trzeba kupow ać ży to  za  granicą i sprzeda­
wać je po cenie w łasnego kosztu — niew iado­
mo. czy z uwzględnieniem  odsetek za włoże- 
ne w ten in teres fundusze. M amy, jednem sło­
wem, w kwietniu urzędow e stw ierdzenie, że 
nie przeżyjem y do now ych zbiorów  o w łasnych 
siłach, ale za to pomogliśmy sąsiadom  bliż­
szym  i dalszym  do w yżyw ienia się  przez zimę 
naszem  żytem .

A jaka jest gw arancja, że now e zbiory u- 
wolnią nas od zależności od ży ta  zagraniczne­
go? Żadnej gw arancji niema, gdyż urodzaje 
zapow iadają się niepomyślnie! S tw ierdzono to 
na onegdajszej konferencji w  m inisterstw ie 
przem ysłu i handlu, gdzie kierow nik wydziału 
produkcji rolnej ośw iadczył, że wiadom ości o 
urodzajach m uszą napełnić nas pew nym  niepo­
kojem. W  niek tórych  okolicach kraju trzeba 
będzie p rzy jść rolnikom z pomocą, gdyż na- 
ogół urodzaje będą gorsze. Najmniej pomyślnie 
zapow iadają się zbiory na terenie w ojew ódz­
tw a w arszaw skiego i w  okolicach podgórskich. 
Inny znów fachow iec m ów ił o czernieniu ozi­
min, o spóźnieniu robót polnych z powodu nie­
pogody. S łow em , mimo że om awiano te  rze­
czy z punktu w idzenia zagrożonego bilansu 
handlowego, to jednak bezpośredniem  i najbliż- 
szem  następstw em  jest drożenie ży ta  i chleba.

T rzeba jednak być przygotow anym , że na 
tern się nie skończy. Od chleba się  zaczyna, a 
na w szystk ich  niezbędnych artykułach  się 
kończy. Znam y to z niedalekiej przeszłości i 
odnowim y tę  znajomość w najbliższej p rz y ­
szłości.

Z e  socjalistycznych  
R ad  m ie jsk ich

Rada miejska w Kutnie na wniosek radców so­
cjalistycznych uchwaliła obchodzić 1 Maja jako 
święto robotnicze i przyozdobić gmachy publiczne 
czerwonemi sztandarami.

Rada miejska w Sosnowcu uchwaliła obchodzić 
1 Maja iako święto, udekorować gmachy czerwo­
nemi sztandarami i nadała tow. posłowi Arciszew­
skiemu oraz Andrzejowi Strugowi godność obywa­
teli honorowych. Pozatem Rada przyznała Stru­
gowi miejską nagrodę literacką na r. 1927.
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Guadalajara
Guadalajara — nieznana nikomu miejscowość na­

gle zyskała sławę w  związku z wydarzeniami, któro 
pisma amerykańskie nazywają „największą zbro­
dnią w  historji'*. Jak wiadomo, w pobliżu tego 
miasta bandyci klcrykalni napadli na pociąg, pod­
palili go i spalili w  nim żywcem około 150 podróż­
nych. Pisma podają, że tego okrucieństwa dopu­
ścili się bandyci, natomiast rząd meksykański ogło­
sił, że byli to „radykali klerykalni" i wymienia 
nazwiska trzech księży, którzy napadem kiero­
wali. Ze wszystkich jednak źródeł wynika jasno, 
że nie byli to zwykli bandyci, lecz był to czyn re­
ligijnego fanatyzmu.

Guadalajara jest drugiem co do wielkości mia­
stem w  Meksyku i stolicą stanu Jalisco. Od wybu­
chu zatargu między rządem Callesa a kościołem 
katolickim, Guadalajara stała się centrum katolic­
kiej rebelii przeciw państwu. W okolicy tego mia­
sta gromadziły się bandy powstańców, za których 
głowę uchodził arcybiskup miejscowy Orosoo. 
Dziennikarze amerykańscy, którzy na miejscu do­
chodzili źródeł tej walki, pisali, że jeżeli ktoś chce 
poznać całą wściekłość i okrucieństwo walki mię­
dzy kościołem a Callesem, ten niech pojedzie do 
Guadalajary. W ostatnich dniach m arca kierownic­
tw o (junta) powstania katolickiego wydało ode­
zwę, w  której nazywa bojkot gospodarczy niewy­
starczającym środkiem walki z rządem i wzywa 
katolików do walki zbrojnej.

Już przedtem powstańcy zagrozili, że po 18 mar­
ca zaczną napadać na eskortowane przez wojsko 
pociągi. W dwa dni później napad taki się odbył, 
ale skończyło się „tylko1* na zabiciu kilku podróż­
nych. Drugi napad w  dniu 12 kwietnia został przez 
eskortę wojskową odparty. W reszcie ostatni na­
pad, wykonany wśród okrzyków: „Niech żyje 
Chrystus Król!'1 przybrał tak potworne formy.

Aby bez uprzedzeń podać przebieg wypadków, 
należy pominąć nawet urzędowe sprawozdania 

rządu meksykańskiego, a podać relacje amerykań­
skie, mimo że, jak wiadomo, prasa amerykańska 
w  interesie magnatów naftowych zwalcza rząd 
Callesa- Te amerykańskie relacje nie zostawiają 
żadnej wątpliwości, że ostatni napad nie jest ja- 
kiemś odosobnionem zjawiskiem, lecz epizodem w 
zorganizowanej walce, częścią systematycznego 
planu. Niesłychane okrucieństwo bandytów klery- 
kalnych znajduje wyjaśnienie w tern, że kościół
przygotował atmosferę dla takich czynów.

Kościół meksykański prowadzi walkę z rządem 
w  formie wojny domowej, mimo, że rząd nie wy­
stępuje wcale przeciw religji, tylko przeciw nad­
używaniu religji dla celów reakcji społecznej i po­
litycznej. Kościół jednak przekręca istotę rzeczy w 
celu rozniecenia fanatyzmu. Nie można twierdzić, 
że biskupi wydali rozkaz palenia, pociągów razem 
z  podróżnymi, ale mimo to na nich spada odpowie­
dzialność za czyn, który jest nieuniknionem na­
stępstwem wprowadzonych z ich rozkazu metod 
walki.

Czy po tym wypadku można mieć nadzieję, Że 
kościół zmieni swe metody walki? Kościół meksy­
kański nie jesf, jak każdy zresztą inny kościół, 
samodzielny. Okazało się to, gdy przed miesiącem 
rząd Callesa próbował nawiązać rokowania z bi­
skupami, na co ci oświadczyli, że każdy icn krok 
musi być zatwierdzony przez Rzym. Ta odpowiedź 
udaremniła rokowania, gdyż rząd Callesa dąży do 
usamodzielnienia kościoła przez unarodowienie go, 
aby odebrać mu możność słuchania obcych roz­
kazów, idących w  kierunku zwalczania narodo­
wego państwa. Kościół w  Meksyku, na komendę 
Rzymu, prowadzi walkę polityczną, on jest głów­
ną podporą kontrrewolucji, on broni interesów wici 
kich obszarników, on zwalcza demokratyczny roz­
wój państwa i jego dążenia do liezawisłośd od 
magnatów naftowych, miedzianych itd., mających 
sw ą siedzibę poza granicami państwa.

Kościół jednak woli, aby walka uchodziła za pro­
wadzoną w  interesie religji i dlałego biskupi powo­
łują się na Watykan, aby wiernych nakłonić do 
walki, którą W atykan nakazuj?. jeżeli kościół po 
ostatnich zajściach pod Guadalajara nie zabierzo 
głosu tj. nie potępi ich, będzie można uważać, że 
— nie nakazując takich metod — toleruje je. A to 
chyba nie jest powołaniem kościoła.

Czas odnowie przedpłatę 
n a  m a i

m i i u i i R w w w *

Z biórka na TUR
1 Maja

TOWARZYSZE! TOWARZYSZKI!
Czteroletnie istnienie Towarzystwa Uniwersyte­

tu Robotniczego wykazało jego potrzebę dia klasy 
robotniczej, a równoczetnie zrozumienie wśród na­
szych towarzyszów potrzeby oświaty. — Obecnie 
TUR liczy 135 oddziałów prowincjonalnych. Roz­
wój ten instytucji stw arza jednak trudności dla kie­
rownictwa. Znakomicie zwiększająca się liczba od­
działów wymaga kilkakrotnie zwiększonej pracy 
w  centrali: większej ilości ludzi do tej pracy, zor­
ganizowania specjalnego imstruktoraitu z  pewną li­
czbą instruktorów objazdowych, zwiększenia licz­
by prelegentów objazdowych, nowych pomocy na­
ukowych, rozszerzenia bibliotek itd., itd. A na to 
wszystko potrzebne są pieniądze. Rozrost TUR‘a 
nie może osłabiać naszych starań w kierunku zdo­
bywania środków, lecz przeciwnie wkłada na nas 
tern większy obowiązek podtrzymania tego, co tak 
pomyślnie się rozwija, tembardziej, że jak to w y­
kazaliśmy, w  miarę rozwoju TUR wymaga coraz 
to większych środków. W  dniu 1 Maja odbędzie 
się zbiórka na cele ośw 'aty robotniczej, organizo­
wana w  całym kraju przez Towarzystwo Uniwer­
sytetu Robotniczego.

W szyscy więc Towarzysze do zbiórki na ulicę, 
wszyscy przyjaciele oświaty robotniczej z groszem 
do puszki!

Pamiętajcie, że grosze W asze kładą fundamenty 
pod przyszłe, szczęśliwe Jutro klasy robotniczej.

Prezes TUR: Ignacy Daszyński 
Sekretarz generalny: Dr. Stefan Kopciński.

Skarbnik: Zygmunt Piotrowski

Pismem z dnia 20 marca 1927 r. Nr. IV — Ań — 
3781/27 Ministerstwo spraw wewnętrznych zezwo­
liło Towarzystwu Uniwersytetu Robotniczego na 
zbiórkę w  całym kraju. Odpis zezwolenia i legi­
tymacje do przeprowadzenia zbiórki zostały w y­
słane Oddziałom TUR.

Wędrówka
po Wystawie radjowej

III.
Kraków, 30 kwietnia.

Dział kupiecki reprezentowany jest na I W ysta­
wie radjowej w  Krakowie nadzwyczaj dodatnio. 
Mniejsze wytwórnie i firmy radiowe obesłały wy­
stawę pięknym materiałem i urządziły ładne, peł­
ne gustu stoiska. W  tym artykule zajmiemy się 
trzecim, najliczniejszym działem wystaw y tj. dzia­
łem sprzedawców detajlicznych.

Z pośród wielu innych zw raca na wystawie n- 
wagę stoisko firmy „Radjoświat", wspaniale o- 
świetlooe i gustownie urządzone, ze sw ą szcze­
gólną sensacją, piękną „Antenką" — pną Romą. 
„Radjoświat11 jest najstarszą firmą krakowską, za­
łożoną z początkiem 1924, gdy z wyjątkiem PTR, 
jeszcze żadna inna firma nie istniała. Persona! 
techniczny tej firmy pracuje niestrudzenie nad u- 
iepszeniem i budową aparatów, wykonując arty­
stycznie wnętrze pudeł. Pięknie wygląda wysta­
wiony aparat „Neutron11 i ,.Superneutron“, odbie­
rający bez wszelkich manipulacyj cewek krótkie 
i długie fale. Obiera on także stacje amerykańskie 
przez głośnik Firma wyrabia również beztubowe 
głośniki, jakoteż wszystkie części składowe do a- 
paratówi

Stoisko jednej z najstarszych krakowskich firm 
radiowych Feliks Laksberger (Gertrudy 7) wpada 
przechodniom w  oko swoim oryginalnie zbudowa­
nym aparatem 5-lampowym, w  którym specjalnie 
urządzona maszyneria pozwala widzowi najdo­
kładniej oglądnąć wnętrze, pięknie i precyzyjnie 
skonstruowane. Firma ..Laksberger11 wystawiła 
także wyroby słynnych europejskich wytwórni 
„Saba11, „Baltic11, „Standard-Radjo11 i wiele innych. 
Pozatem widzimy tu szereg aparatów montowa­
nych z części wyrobu poważnych firm, które ce­
lują selektywnością, estetycznym wyglądem, a 
przedewszystkiem solidnością części składowych 
i bardzo przystępną ceną. Podziw budzi zwłaszcza 
u młodzieży stacja nadawcza amatorska, której 
cały mechanizm stoi otworem i zadziwia pojedyń- 
czą konstrukcją i taniością całości, mimo bardzo 
solidnych części składowych. Stacja ta pracuje 
fonicznie i graficznie. Firma ta reprezentuje rów­
nież warszawską fabrykę detektorów „Wabo". 
Detektory te  bardzo precyzyjnie wykonane zdo­
łały wyprzeć takież wyroby zagraniczne. Nie na­
leży także pominąć milczeniem bardzo gustownie,

a skromnie miłe stoisko „Laksbergera11. Jury w y­
stawowe oceniło zasługi tej firmy, przyznając jej 
odznaczenie, a to dyplom na medal złoty komitetu 
wystaw y, oraz dyplom na medal srebrny Izby 
handlowej w  Krakowie.

W olbrzymiem obszernem stoisku, pięknie ude- 
korowanem, pomieściła swoje eksponaty znana od 
lat kilku krakowska firma „Phil-Radlo“. Kierownik 
jej p. Ores, wybitny fachowiec w  tej dziedzinie, 
prócz aparatów wykonywanych we własnej pra­
cowni, pokazał również londyńskie głośniki Mar­
coniego, części składowe sprzętu radiowego, a 
wreszcie aparaty głośnych firm zagranicznych, 
jak: wiedeńskiej firmy „Kapsch i Synowie". Przed­
stawił także doskonałej jakości akumulatory 
„W arta". Akumulatorami temi posługują się tak­
że liczne światowe stacje nadawcze. P rzy  stoisku 
„Philradja" zatrzymują się tłumy publiczności i 
czynią liczne zamówienia. Wymienić również wy­
pada stoisko firmy „Royal" w Krakowie. Firma ta 
będąc przedstawicielką fabryk zagranicznych i 
krajowych urozmaiciła wystawę eksponatami ta- 
k iem i.jak  znany ogólnie aparat detektorowy 
„Lolo", słynne z dobroci lampy katodowe „Orion 
Echo" i znakomite, a niezwykle tanie aparaty lamp 
kowe wyrobu P. Z. R. w Warszawie. „Royal" 
przedstawił również aparaty własnego wyrobu, 
odznaczające się niezwykłą solidnością i precy­
zyjnością wykonania.

w ieiu wystawionemi modelami odbior­
ników dominuje t. zw. „Tropadyna" marki „Luno- 
phon", którą reprezentuje jedna z najpoważniej­
szych firm radiowych A. Gulkowski w Krakowie 
(Rynek 39). Fenomenalny ten aparat zadziwia słu­
chaczy bczantenowym odbiorem Krakowa na 3, 
zaś zagranicy na 6 lamp na głośnik. Obok tego p. 
Gulkowski wystaw ił wiele wartości pierwszo­
rzędnych. Ceny sprzętu radiowego w tern stoisku 
są bardzo umiarkowane. Eksponaty zostały na­
grodzone medalem bronzowym m. Krakowa.

Firma Henryk Isz z W arszawy posiada zastęp­
stwa pierwszorzędnych artykułów radiowych, jak 
głośniki beztubowe angielskie „Phonos", w tonie 
estetycznym, w wykonaniu niedorównane. Zastę­
puje „Isz" największą fabrykę głośników „Gra- 
worwerk" — tubowych i beztubowych. Prócz te­
go posiada radjosprzęt szwajcarskich fabryk, HM 
chawki francuskiej fabryki „Paris". W yroby tej 
fabryki są używane przez armję polską.

W yroby tych fabryk zostały wyróżnione dy­
plomem uznania na obecnej wystawie.

Pierwsza krajowa wytwórnia odbiorników ra­
diowych „Wszechradjo" w W arszawie fabrykuje 
aparaty, podstawki do lamp katodowych, cewki, 
detektory, aparaty różnego typu od 1—8-lampo- 
wych itd. W ytwórnia ta ma fabrykę w W arsza­
wie przy Alei Jerozolimskiej,.a posiada sklep w 
Krakowie przy ul. Gertrudy 23 i w  Podgórzu.

Stoisko firmy „Eug. Kluska i Sp.** jest małe, ale 
sympatycznie urządzone. Firma ta wyrabia od­
biorniki rozmaitego rodzaju, ultradyny — a wszy­
stkie te aparaty są zaopatrzone w fabryczną mar­
kę „Rust". P rzy  budowaniu aparatów firma uży­
wa prawie wyłącznie krajowych fabrykatów, zaś 
w  najbliższej przyszłości będzie ona fabrykować 
części składowe odbiorników. „Kluska i Sp." po­
siada przedstawicielstwo na Polskę firm zagra- 
rucznych: „Radjo-Telegraphen und Telephonen 
W erke H. Jacobi" i inne, zaś na województwo 
krakowskie „Polskich kondensatorów obroto­
wych „Połciąg", wykonanych całkowicie z pol­
skiego materiału, typu „Stracht-Line". Kondensa­
tory na 500 cm„ wykonane są z aluminium i z mo­
siądzu o niklowym bokach. Jestto jedna z najpo­
ważniejszych firm polskich.

Eksponaty firmy inż. J . Muszyński „Baterje Ra- 
diola" (Szlak 51) odznaczone zostały medalem 
bronzowym na obecnej wystawie. Fabryka za­
trudnia przeszło 40 robotników. W yroby tej firmy 
krajowej i krakowskiej są znane w  całej Polsce. 
Fabryka stosuje do swych wyrobów najlepsze fa­
brykaty, co jest dowodem stałego powiększania 
się uosci odbiorców.

Firma J. Cymmerman z W arszawy (Kraków, 
rynek 7) w swoim stoisku wystawowem poleca 
najczulsze słuchawki „Para", które gwarantują 
doskonały odbiór nawet na najprymitywniejszym 
aparacie. Firma zaopatrzona jest we wszelki sprzęt 
radjowy i zastępuje fabrykę kondensatorów „Mi- 
neo". W następnym artykule przeglądniemy fir­
my zagraniczne i resztę krajowych. (K.).

ROZPOWSZECHNIAJCIE
JNAPRZOO'!

W W W W W W W W
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W znow ienie rokow ań handlow ych 
polsko-niem ieckich

Berlin. 29 kwietnia (PAT). Przewodniczący de­
legacji polskiej do rokowań polsko - niemieckich 
hr. Prądzyński przybył wczoraj do Berlina. Je­
dnocześnie przybył do Berlina po dłuższym urlo­
pie poseł niemiecki w  W arszawie Rauscher, który

P n c ś l g f l j p o i e a n o

ZASIŁKI DLA BEZROBOTNYCH W MAJU
27 kwietnia odbyło się w Warszawie pod prze­

wodnictwem dyr. Tad. Szubartowicza posiedzenie 
zarządu głównego funduszu bezrobocia, na którem 
Przyjęto do wiadomości sprawozdanie komisji spe­
cjalnej do zbadania działalności organów wykc- 
nowczych F. B. Uchwalono szereg wniosków, 
zmierzających do dalszego usprawnienia aparatu 
wykonawczego FB. Wypowiedziano się jedno­

myślnie za koniecznością przedłużenia państwowej 
akcji doraźnej w maju na zasadach i terenach do­
tychczasowych. Zaopiniowano też o konieczności 
Wprowadzenia akcji doraźnej na kilku nowych te­
renach. Ostateczną decyzję w tej mierze poweź­
mie minister pracy. Uchwalono w  zasadzie objęcie 
Państwową akcją pomocy doraźnej wszystkich 
szeregowych zmobilizowanych po wrześniu 1926 
roku, którzy przed powołaniem do wojska praco­
wali w  zakładach pracy, podlegających zabezpie­
czeniu.

ZJAZD ROBOTNIKÓW ROLNYCH W RZE­
SZOWIE

W  niedzielę 24 bni. odbył się w Rzeszowie w 
siedzibie Oddziału Zw. Zawód. Roboto. Rolnych 
Zjazd delegatów robotników rolnych i małorol­
nych z powiatów: strzyżowskiego, rzeszowskie­
go, łańcuckiego i dobczyckiego. Delegaci stawili 
się licznie.)

Zagaił i przewodniczył na Zjeździe Iow. Krejza, 
sekretarz Oddziału, sekretarzował instruktor tow. 
Zdeb. Przemówienia wygłosili tow. senatorka Do­
rota Kłuszyńska, poseł Piotrowski i Jan Mirek. 
Tow. Kłuszyńska stwierdziła że obecnie Zw. Rob. 
Rolnych jest najsilniejszą zawodową organizacją 
tia wsi, posiada przeszło 60.000 członków. W związ 
ku powinni się znaleźć również małorolni i bezrol­
ni włościanie aby uzyskać sprawiedliwą reformę 
rolną, gdyż niesprawiedliwością jest, aby jeden po­
siadał 50 tysięcy morgów ziemi, a inni konali z nę­
dzy na kawałeczku ziemi, często wydłużonej tąk, 
że zając przeskoczy.

Tow. Piotrowski powitawszy Zjazd imieniem 
Zarządu głównego Zw. Rob. Rolnych wskazywał 
na silny wzrost organizacji robotników rolnych w 
b. Kongresówce i dlatego tam robotnicy mają 
Znacznie wyższe świadczenia za swą pracę; chłopi 
małorolni i bezrolni winni także należeć do Zw. 
Rob. Rolnych, bo wtedy skuteczniej będą mogli 
Wałczyć o ziemię wspólnie z robotnikami rolnymi.

Tow. Jan Mirek omówił umowy zbiorowe w 
Kongresówce i Malopolsce wykazując, że gorsze 
Warunki świadczeń dla robotników rolnych w Ma- 
*opolsce są dlatego, że organizacja nasza na te­
i n i e  Małopolski jest znacznie słabsza niż w  b. 
Kongresówce.

W  końcu tow. Krejza omówiwszy niektóre lo­
kalne sprawy organizacyjne, zamkną! Zjazd okrzy­
kiem na Cześć Związku Za w. Rob. Roln. i PPS.

II. ZJAZD ZWIĄZKU ROBOTNIKÓW 
PRZEMYŚLU ODIEZOWEGO

W dniach 22—24 kwietnia odbył się w W arsza­
wie w lokalu Związku roznosicieli gazet przy ul. 
fjalewki 17 drugi zjazd krajowy delegatów robo­
l ó w  odzieżowych, zorganizowanych w central­
om Związku zawodowym robotników przemysłu 
Jkuietowego. W zjeździe uczestniczyło 72 delega- 
9w (59 z głosem decyd.) reprezentujących około 

tysięcy robotników odzieżowych zorganizowa-
Jjch  w  160 oddziałach w  158 miejscowościach^ 
Warszawscy robotnicy odzieżowi stanowią w tem |

ma przeprowadzić konterencje z kolami rządowe- 
mi i uzyskać nowe instrukcje. Poseł Rauscher w y­
jeżdża z Berlina w piątek lub sobotę do W arsza­
wy.

czwartą część członków Związku. Pod względem 
narodowościowym większość robotników tego 
przemysłu stanowią robotnicy żydowscy, tensam 
stosunek istnieje w organizacji. Z polskich oddzia­
łów Związku obecni byli delegaci z Warszawy, 
Krakowa i Lwowa, z innych miejscowości oddzia­
ły nie skorzystały z prawa obesłania Zjazdu, mię­
dzy innemi także z powodów finansowych^) Zarząd 
Związku złożył sprawozdanie z działalności o-d 
września 1922 to jest od czasu utworzenia Związ­
ku centralnego przez połączenie dwóch z trzech 
wówczas istniejących Związków. Trzeci przyłą­
czył się dopiero w  roku 1926. Poważne obrady 
delegatów nacechowane były głęboką troską o do­
lę robotników przemysłu odzieżowego, co znala­
zło swój w yraz w uchwalonych rezolucjach odno­
szących się do wszystkich zagadnień życia związ­
kowego. Sprawozdanie z działalności przyjęto ol­
brzymią większością głosów, wybierając w dowód 
zaufania cały szereg dotychczasowych członków 
zarządu powtórnie do nowego Zarządu Związku. 
Konieczność wzmożenia pracy organizacyjnej 
wśród robotników polskich w przemyśle odzieżo­
wym, na zjeździe mocno akcentowana, znalazła 
oddźwięk w powołaniu do Zarządu Związku i do 
prezydium Zarządu głównego większej jak dotych­
czas liczby polskich robotników.

STRAJK STOLARZY W CZORTKOWIE 
Zarząd Centralny Związku Robotników drzew­

nych donosi, że w Czortkowie wybuchł strajk sto­
larzy i uprasza towarzyszy o omijanie tegoż mia­
sta aż do odwołania.

OCZKU-AKCJE ZAROBKOWE, WALKA Ł
BOGIEM I RUCH ZAWODOWY  

W  WADOWICACH
Energiczna nasza praca polityczna. Której dcrc 

bek niedawno wykazaliśmy w „Naprzodzie1*, pc 
ciągnęła za sobą napływ członków do związków 
któremi kieruje Rada Zw. zawodowych. W ostai 
nich tygodniach robotnicy piekarscy uzyskali be 
strajku 5 zł. podwyżki płacy tygodniowej. Dla rc 
botników budowlanych, zatrudnionych przy wszel 
kich budowach, regulacji rzek, wyrobie dachówel 
cegieł itp., zawarto umowę, że do pracy będ 
przyjmowani w pierwszym rzędzie robotnicy bez 
majętni, a później dopiero zamożniejsi — miejsce 
wi i z najbliższej okolicy, zaś w razie kończącej si 
pory, pracować do końca zimy najbiednieisi, ab- 
zdobyć sobie prawa zyskania zasiłku bezrobotne 
go. Płace dla robotników budowlanych Wadowi 
i okolicy przyjęto według cennika krakowskimi 
Ula robotników metalurgicznych podwyżka jest \ 
toku, łącznie z Bielskiem, gdzie jak słyszymy przy 
znano 5 proc, dla metalowców.

Strajk w Wapienniku i Inwałdzie, który wy 
buch z powodu niskich zarobków, wydalenia 9-ci 
robotników i nieregularnych wypłat został, prz- 
udziale starostwa, inspektora pracy i Związku Ro 
botników budowlanych oraz Rady zawodowej zli 
kwidowany. Robotnicy otrzymali 20 proc, pod 
wyżkę plac, a pomoc którą im odebrano, przywró 
cono z powrotem. Na święta bezrobotni otrzymał 
mąkę i ziemniaki, wskutek starań Związków kia 
sowych w  starostwie.

W „Borze" również robotnicy otrzymali 20?i 
podwyżkę plac. — W czasie akcji podwyżkowe 
odbyto wiele konferencji, zebrań, zbierano człon 
ków tak, ze Oddział budowlanych dochodzi dc 
100 członków regularnie płacących wkładki, za: 
ogólna liczba robotników zorganizowanych w W a­
dowicach dochodzi do 400. — Roboty budowlane 
przybywa i bezrobocie się kończy. Realną staje «it 
myśl budowy domu ludowego PPS jeszcze w tyrr 
roku. Robotnicy na wniosek PPS  i Rady Związ­

ków zawodowych uchwalili opodatkować się po 
10 złotych płatnych w ciągu 4 miesięcy, zaś ro­
botnicy budowlani oświadczyli, że będą po kilka 
ęodzin dziennie bezpłatnie pracować przy budo­
wie. 1 Maj też zapowiada się nienajgorzej. Czas 
teraz na zorganizowanie robotników folwarcznych. 

ZGROMADZENIE W RAFINERJI W LIMA­
NOWEJ

W poniedziałek 25 bm. odbyło się pod przewo­
dnictwem tow. Dąbrowskiego w  jadalni robotni­
czej w Limanowej zgromadzenie robotników, za­
trudnionych w rafinerji. Obecnych było z górą 50 
robotników i robotnic.)0 Związkach zawodowych 
mówił tow. St. Bocian, potępiając szkodliwą, zdia- 
dziecką akcję Czumy, zmierzającą do rozbicia or­
ganizacji zawodowej dla osobistych celów. Po 
druzgocącej krytyce całej działalności Czumy 
przez tow. Łyska uchwalono jednogłośnie nastę­
pującą rezolucję: Zgromadzeni robotnice i robotni­
cy rafinerji w  Limanowej, w;obec konieczności 

skupienia sił klasy robotniczej do obrony praw i 
do walki o lepsze warunki pracy, do walki z dro­
żyzną — stwierdzają, że tylko zorganizowani kla­
sowo mogą skutecznie walczyć. Postarawiają 
przeto w całości wstąpić do Centralnego Związku 
Rob. Przeni. Chemicznego z siedzibą w Krakowie.

Po krótkieih przemówieniu o znaczeniu obchodu 
święta w  dniu 1 maja zgromadzeni •postanowili 
wziąć jak największy udział w manifestacji.

Następnie dokonano wyboru Zarządu oddziału w 
skład którego weszli tow.: Dąbrowski, Łysek, Se­
ruga, Gromek, Paska i inni, poczem zgromadzenie 
zakończono.

Z RUCHU ROBOTNICZEGO W  MIELCU
W niedzielę dnia 24 bm. odbyło się w Mielcu 

pod przewodnictwem tow. Chruściela roczne wal­
ne zebranie członków miejscowego Związku robo­
tników fizycznych, zatrudnionych przeważnie w 
przemyśle budowlanym i drzewnym. Według spra­
wozdania Związek liczył 150—130 członków pła­
cących.^Uchwalono votu:n zaufania ustępującemu 
Zarządowi. Następnie tow. Stanisław Bocian w y­
głosił referat o położeniu gospodarczem i o zna­
czeniu Związków zawodowych, zaznaczając, że lo­
kalna, niescentralizowana organizacja nie może da­
wać robotnikom żadnych korzyści i że należy na­
tychmiast ją scentralizować. W dyskusji r.ad re­
feratem zabrał glos tow. Zemar.ek, poczem uchwa­
lono jednogłośnie zgłoszoną przez refenta rezolu­
cję.
Zgromadzeni robotnicy Mielca wobec konieczności 
skupienia sil robotniczych w centralnych organi­
zacjach zawodowych do obrony swoich praw i do 
walki o lepsze warunki b y tj — polecają nowowy- 
branemu Zarządowi zwołanie w najbliższym cza­
sie w  porozumieniu z okr. komisją Związków za­
wodowych w Krakowie nadzwyczajnego Walne­
go zgromadzenia w  celu zlikwidowania istniejące­
go Związku robotników fizycznych a przejścia do 
klasowych centralnych Związków według zawo­
dów.

Następnie po krótkiem przemówieniu tow. Bo­
ciana przyjęto drugą rezoluc>ę, postanawiając 
wziąć gremialnie wraz z rodzinami udział w de­
monstracji w dniu 1 maja. Odśpiewaniem „Czer­
wonego Sztandaru" zakończono zgromadzenie.

W tymże dniu wieczorem w Domu Robotniczym 
odbyła się konferencja nowowybranego Zarządu 
wraz z miejscowymi członkami PPS w sprawie 
organizacji obchodu w  dniu 1 maja. W ybrano ko­
mitet zbiórki na rzecz TUR-a i komitet obchodu 
oraz załatwiono wszelkie sprawy organizacyjne. 
Na konferencję zgłosili się przedstawiciele miej­
scowej organizacji żydowskiej „Poale-Sjon" (pra­
wica) prosząc o przyjęcie do wspólnego komitetu 
obchodu święta majowego, na co jednogłośnie wy­
rażono zgodę.

Tak więc klasa robotnicza Mielca politycznie 
jest po stronie PPS a zawodowo dąży do zjedno­
czenia się z klasowemi organizacjami robotricze- 
mi, pomimo akcji z jednej strony czumowców, z 
drugiej „partji pracy". Nadmienić należy, ż e ’ w 
ostatnim czasie założono w Mielcu Oddział TUR-a, 
który po zalegalizowaniu go przez Główny Za­
rząd zacznie pracę oświatową wśród robotników, 
Podnosząc ich poziom umysłowy.
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Jutro — święto robotnicze
Numer majowy „Naprzodu"
podwójnej objętości i bogato ilustrowany — wyj­
dzie z druku jutro w niedzielę 1 Maja rano i za­
wierać będzie artykuły tow. posłów Czapińskiego, 
Diamanda, Piotrowskiego i Zerbego, wiersz nie­
odżałowanej pamięci tow. Feliksa Perlą, oraz licz­
ne inne artykuły i felietony.

Wlaflomoś<£poingcziic
BILANS KONFERENCJI ROZBROJENIOWEJ
Bilans prac 3-ej sesji komisji przygotowawczej 

konferencji rozbrojeniowej przedstawia się jak na­
stępuje: Pierwotne zbyt pochopne nadzieje uzgo­
dnienia rozbieżnych stanowisk w  sprawie rozbro­
jenia zawiodły. Przewodniczący komisji Loudon, 
zamykaiac obrady, wspomniał o pcw nem rozcza­
rowaniu w  opinii publicznej spowodowanej przez 
tio, że projekt konwencji nie został dostatecznie 
uzgodniony, podkreślił jednak wagę technicznych 
przygotowań w  sprawie rozbrojenia. Wyraził na­
dzieję, że drugie czytanie projektu da pozytywne 
wyniki, co uzależnione jest wyłącznie od bezpo­
średniego porozumienia się zainteresowanych rzą­
dów. Niezbędnem jest zwiększyć bezpieczeństwo 
w  jeszcze niektórych poszczególnych wypadkach, 
gdyż bez tego trudno liczyć na powszechne przy­
jęcie zobowiązań rozbrojeniowych. Delegacja pol­
ska zapewniła sobie swobodę postępowania na 
wypadek nieprzystąpienia Rosji do konwencji roz­
brojeniowej, dzięki przyjętej przez kpmisję propo­
zycji Finłandji, Polski i Rumunji, według której zo­
bowiązania konwencji w  stosunku do sąsiadów 
Rosji mają być zawieszone dopóty, dopóki ta osta­
tnia nie przystąpi do konwencji na równych z nie­
mi warunkach. W  sprawie bezpieczeństwa dele­
gacja polska stale wysuwała potrzebę poprawy 
stanu obecnego celem umożliwienia faktycznego 
ograniczenia zbrojeń. Niemcy chciały wyzyskać 
tarcia w  komisji dla zdobycia moralnego praw a do 
dalszych zbrojeń. Przeszkodziło im w tern jednak 
przyjęcie wniosku francuskiego,, stwierdzającego 
nienaruszalność dawnych traktatów.

HINDENBURG USTĘPUJE?
Dziennik „Sachsisches Volksblatt", wychodzący 

w  Dreźnie donosi, że prezydent Hindenburg ma 
zamiar jeszcze obchodzić 80-tą rocznicę siwych 
urodzin na stanowisku prezydenta, poczern ze 

względów osobistych ma zamiar zrzec się prezy­
dentury. Jak twierdzi dziennik, upatrzył już swego 
następcę w  osobie b. kanclerza Luthera.

PRZYGOTOWANIA DO KORONACJI NA 
WĘGRZECH

„Wecerni Listy" donoszą, że na pograniczu wę­
giersko - czechoslowackiem rozrzucono ulotki wzy­
wające ludność do przygotowania się na korona­
cję arcyksięcia Albrechta królem węgierskim. Ulot­
ki są zdaniem pism pochodzenia węgierskiego.

Ruch kolejarski
KOLEJARZE WOBEC ŚWIĘTA 1 MAJA

Zebrani 28 kwietnia członkowie ZZK w  Krako­
wie uchwalili następującą rezolucję: „Zgromadze­
ni pracownicy ruchu dnia 28 kwietnia, mając na 
uwadze znaczenie święta robotniczego w  dniu 1-go 
maja i wzmagającą się działalność klasy posiada­
jącej, jak również organizacji faszystowskiej w ce­
lu odebrania klasie robotniczej praw  socjalnych 
w  ogólności, a pracownikom kolejowym minimum 
egzystencji w  szczególności, postanawiają, że w 
dniu 1 maja wszyscy wolni od służby wezmą u- 
dział w święcie robotniczem w  celu zamanifesto­
wania solidarności z całą klasą robotniczą, iż wszel 
kie zamachy na prawa robotnicze odeprą silą soli­
darnie z całą klasą robotniczą".

ZJAZD OKRĘGOWY DELEGATÓW SEKCYJ 
KONDUKTORÓW

Dnia 24 bm. odbył się w  Krakowie Okręgowy 
Zjazd delegatów Sekcyj Konduktorskich., Przewo­
dniczył kol. Solarz z Krakowa, sekretarzował kol. 
Cap z Krakowa - Płaszowa. Kol. Bator złożył ob­
szerne sprawozdanie z działalności Okręgowej 
Sekcji Konduktorów, które uzupełnił kol. Schón- 
gut. W  dyskusji nad sprawozdaniem Sekcji Okrę- 
so ^ej Kond. przemawiali koledzy: Białas ze Szcza-

kowy, Bętkowski z Krakowa, Kościelniak z Pta- 
szowa, Robak z Bielska, Wiktorowicz z Suchy, i 
Kłosowski z Krakowa.

W wyniku obrad Zjazd powziął cały szereg 
uchwał między imnemi:

1) Zjazd domaga się w  imieniu zorganizowanych 
w ZZK. DKP krakowskiej 1.348 kier. poc. i kon­
duktorów zrealizowania wszystkich postulatów e- 
konomicznych wysuniętych przez WW i CSKond. 
ZZK. Zleca tym organom dalsze kontynuowanie 
akcji, aż do zrealizowania postulatów wysuniętych 
przez ostatni krajowy Zjazd Sekcyj kond.

2) Zjazd stwierdza, że część kier. poc. i kond. 
daje się w  dalszym ciągu bałamucić poszczegól­
nym jednostkom, tworząc rozbicie kond. na szereg 
zwalczających się organizacyj, co leży w  intere­
sie żółtych Związków i reakcji społecznej.

3) Zjazd w yraża Okręgowej i Centralnej Sekcji 
Kond. pełne votum ufności i zleca Sekcji Okręgo­
wej wprowadzenie systematycznej pracy, organiza­
cyjnej w  Okręgu.

4) Zważywszy na oświadczenie administracji ko­
lejowej która twierdzi, że pół godziny przed odjaz­
dem należy tylko zaliczać hamulcowym, jako czas 
potrzebny przed odjazdem pociągu, Zjazd zleca ZO 
jeszcze raz przedstawić tę sprawę u prezesa DKP. 
W wypadku nieuwzględnienia przyznanie faktycz­
nie spędzonego czasu przed odjazdem dla hamulco 
wych, drużyny z wyjątkiem kier. poc. będą się 
zgłaszać na 30 minut przed odjazdem pociągu, a 
jeżeli w  tym czasie nie będą w  stanie odebrać 
pociągu, odpowiedzialności na siebie przyjąć nie 
mogą.

Zjazd wyłonił Okręgową Sekcję Konduktorów, 
do której wybrano kolegów: Bętkowskiego, Schón 
guta, Capa, Kościelniaka i Dąbrowskiego.

ZADANIA RUCHOWCÓW
Dnia 28 bm. odbyło się w  Krakowie zgromadze­

nie pracowników ruchu, na którem uchwalono na­
stępującą rezolucję. „Zgromadzeni pracownicy ru­
chu przyjmują do wiadomości sprawozdanie sekcji 
ruchu z działalności Wydziału Wykonawczego 
ZZK w W arszawie na terenie ministerstwa kolei, 
oraz Zarządu okręgowego w dyrekcji w Krakowie 
o wprowadzenie ośmiogodzinnego dnia pracy dla 
drużyn przetokowych i zwrotniczych)! polecają do­
pilnowanie wprowadzenia tych turnusów w naj­
krótszym czasie jak również rozciągnięcia go na 
wszystkie drużyny przetokowe i zwrotnicze. Zgro­
madzeni pracownicy oświadczają, że odwlekanie 
wprowadzenia wspomnianego czasu pracy zmusi 
ich do zastosowania takich środków, które zmuszą 
miarodajne czynniki do zakończenia tej zabawki 
obiecywania a wprowadzenia współczynnika 1, 
który im się słusznie należy'*.

NIEDOLA STRAŻNIKÓW BLOKOWYCH 
I PRZYSTANKOWYCH

Za czasów b. Austrji opał do lokali służbowych 
przydzielany bywał od 1 października do 1 maja. 
Obecnie za czasów polskich dygnitarze kolejowi 
chcą koniecznie przemienić temperaturę miesiąca 
kwietnia na temperaturę czerwcową, dlatego od­
mówili opalu na kwiecień. Strażnicy bloków od- 
stępowych zapytują pana prezesa Barwicza, czy 
mu o tem wiadomo, że władze podległe p. preze­
sowi odmówiły opału na mjesiąc kwiecień, który 
jest miesiącem fatalnym pod względem pogody. 
Przez całe dni i noce powietrze zimne i wilgotne, 
personal blokowy na przestrzeni cierpi różne cho­
roby, łamanie kości itd. Każdy kto przychodzi do 
służby musi brać do worka swój własny węgiel, 
aby się cośkolwiek ogrzać. Czy panu prezesowi 
DKP wiadomo, że ciężkie pieniądze pracownicy 
zapłacili za węgiel do swoich celów domowych i 
z tego muszą opalać lokale służbowe? Dyrekcja 
PKP nie mogła już nic gorszego uczynić temu 
działowi drogowemu! A węgle po magazynach 
nadzorców drogowych leżą i rozsypują się na po­
piół i znów z tym popiołem będzie się mieszało 
lepszy węgiel i będzie rozwożony na przydział zi­
mowy do lokali służbowych...

Nic lepiej się dzieje z wynagrodzeniem przy­
stankowych od sprzedarzy biletów i za oświetle­
nie peronów. Jest to praca nadobowiązkowa straż­
nika i kasjera, należąca pod zarząd stacyjny. Od 
roku 1918 zostały zniesione dodatki 'kasowe, ale 
nie wszystkim. Np. przystanek Lubrina i Kocha­
nówka pobierają dodatek od sprzedaży biletów. 
To są specjalne przystanki, dla których DKP zna­
lazła fundusz. Ale dla tych, które są obarczone 
ruchem 50 pociągów na dobę (w tein kilka nad­
zwyczajnych), niema funduszu na dodatek kasow y!

A nawet te łachmany munduru odebrano przy­
stankowym kasjerom, którzy się stykają z publicz­

nością przy pociągach osobowych i przy kasach. 
Muszą się rumienić od wstydu wobec publiczno­
ści. Możeby administracja kolejowa zwróciła uwa­
gę na to pokrzywdzenie przystankowych kasje­
rów i wyrównała im te krzywdy, których doznali 
od administracji kolejowej!

Kasjerzy przystankowi zwracają się do p. pre­
zesa Barwicza z prośbą by zechciał wglądnąć w 
stosunki panujące obecnie na przystankach kolejo­
wych. Stosunki te są bowiem nie do zniesienia.

'  Źle jest także z turnusem służbowym na blo­
kach odstępowych na linji Tarnów—Rzeszów. Na 
50 pociągów regularnych na dobę (w tem kilka 
nadzwyczajnych) jest turnus obecny: po 12 go­
dzinnej służbie 18 godzin wypoczynku. Takiego 
turnusu wytrzymać nie można! Od roku 1925 blo­
kowi odstępowi domagają się uregulowania turnu­
su służbowego z 18 godzin wolnego na 24 godzin. 
Jednak DKP na niedomagania blokowych jest głu­
cha i dalej personal się męczy w służbie po nocach, 
zżerając zdrowie i skracając życie. Możeby p. pre­
zes zechciał raz sprawę turnusów załatwić, bo 
już najwyższy czas.

TAK TRZEBA ROBIĆ WSZĘDZIE! 
fW  dniu 9 bm. menerzy Związku Drużyn Kond.

z Krakowa zwołali zgromadzenie' konduktorów — 
Krakowa-Płaszowa przy ul. Tarnowskiego 7. Tych 
nieproszonych opiekunów przybyło aż ośmiu i usta­
nowiło odrazu prezydjum w  osobach pp. Derenia, 
Cwynara. Barana, referenta p. Wojciechowskiego 
z W arszawy i Szewczuka. Jako goście przybyli aż 
trzej starsi kś&rownicy z Krakowa, należący do te­
go zbawczego związku.

Zgromadzenie było zwołane bez względu na 
przynależność związkową konduktorów. Lecz nie­
stety, konduktorzy płaszowscy nie dopisali, bo na 
zgromadzenie to przybyli członkowie sekcji kond. 
ZZK z  Krakowa, sekcja placowców z Krakowa, 1 
emerytowany maszynista, jedna osoba cywilna, nie 
mająca nic wspólnego z ruchem kolejowym, jeden 
magazynier kol. i przewodniczący koła Kraków— 
Płaszów; w dodatku przybyło aż 5 konduktorów 
członków ZZK z  ciekawości. Zgromadzenie zwoła­
no na godzinę 15. Skoro do godziny 17*20 nikt wię­
cej nie przyszedł, postanowiono zainterpelować 
prezydium} Otrzymaliśmy odpowiedź, że p. Dereń 
zacznie swój referat o znaczeniu ZDK. Kolega No­
wotarski zażądał, ażeby z pośród zgromadzonych 
wybrać przewodniczącego i sekretarza. P . Cwy- 
nar odparł, że tego uczynić nie może, gdyż pre­
zydjum jest policyjnie notowane. Oświadczenie p. 
Cwynara dało nam dużo do myślenia! W rzeczy­
wistości zaczął p. Dereń swój referat. — Był on 
swego czasu członkiem ZZK, lecą dla kariery prze­
szedł do PZK, stamtąd do ZZP, a wreszcie do ZDK. 
Jeżeli i tam noga się mu powinie, to ciekawi je­
steśmy, do jakiego związku pójdzie i co będzie 
mówił, gdyż mu już nikt nie wierzy. Następnie za­
brał głos p. Wojciechowski, referent z Warszawy, 
który wszystko dawał i daje, ale na papierze. Pa­
nie Wojciechowski! Nie sztuka mówić i obiecywać, 
ale trzeba czynu, a wtenczas moglibyście mówić 
o rezultatach! Następnie oświadczył p. Cwynar, że 
należałoby stworzyć na gruncie Płaszowa komitet 
ZDK. Jednak na tę propozycję nikt się nie zgodził 
i taki komitet nie powstał. O p. Cwynarze byłoby 
dużo do gadania. Konduktorzy nie mają do niego 
zaufania. Lepiej na ogrodnictwie p. Cwynar wyj­
dzie, jak na tym zbawczym związku konduktor- 
skiim.

Na te wszystkie wykrętne i demagogiczne o- 
świadczenia odpowiedzieli całkiem rzeczowo kol. 
Nowotarski, Graboś, Łacheta, a wreszcie kol. Jam- 
róz, przewodniczący koła Kraków—-Płaszów, zo­
brazował ich tandecką robotę, podłe rozbijanie 
konduktorów na różne związeczki w  tak ważnym 
momencie, kiedy konduktorzy walczą o lepsze tur­
nusy i o możność egzystencji. Przychodzą rozbi- 
jacze ruchu zawodowego, aby zaspokoić tylko w ła­
sny interes. Złą drogę panowie obraliście sobie, 
bo rozumni konduktorzy na wasze frazesy nie pój­
dą i z wami łączyć się nie będą. Po  mowie* kol- 
Jamróza coś chcieJi menerzy ZDK mówić, ale ze­
brani koledzy opuścili salę fce śpiewem „Czerwo­
nego Sztandaru" i okrzykiem „Niech żyje jeden 
potężny ZZK, niech żyje CSK“. Menerzy ZDK zo­
stali jeszcze na chwilę, a potem wychodzili jeden 
za drugim jak niepyszni. Konduktorzy płaszowscy 
frazesów nie znoszą. Koledzy konduktorzy całej 
Polski,, W asz święty obowiązek stać w szeregach 
ZZK. Na wzór Płaszowa powinniście wszędzie w y­
ganiać warchołów, a z pewnością nie będzie roz­
bicia solidarności u konduktorów.



. . N A P R Z Ó D '*  — Nr. 99 Niedziela 1 m aja 1927

P rzegląd  prasy
KAJDANY FASZYZMU NA RĘKACH 

ROBOTNIKÓW WŁOSKICH
Cala — bez wyjątku — prasa burżuazyjua za­

chwyca się „w:elką kartą pracy**, ogłoszoną przez 
Wielką Radę Faszyzmu włoskiego w dniu 21-go 
kwietnia. „Kurierek" krakowski pokpiwa sobie z 
historii i przyrównuje płód faszystowskiej dykta­
tury do angielskiej wielkiej karty swobód z roku 
1215, która była podwaliną dziejową konstytucjo­
nalizmu, demokracji i parlamentaryzmu! Natural­
nie pełno przytem zarzutów pod adresem socjali­
zmu, od którego — zdaniem „Kurierka** — faszyzm 
sto< o cale niebo wyżej!

Stosunek pracy do kapitału w imię dobra ogółu 
(narodu i państwa) został przez państwo ujęty w 
przepisy, które raają na celu pojednanie sprzecz­
nych interesów i podporządkowanie Ich pod wyż­
sze interesy wytwórczości. Spory i konflikty mu­
szą być polubownie załatwiane — a państwo ob­
jęło nad wszystkiem kontrolę. Prawa pracy, o- 
chrona robotnika mają być zapewnione, ale chro­
niony ma być i kapitał.

Przyjrzyjmy się zatem charakterystycznym prze 
Disom tej ustawy! Cytujemy poszczególne punkty 
Według tekstu, podanego „Warszawiance'*:

3. Zrzeszanie się zawodowe jest swobodne, ale 
tylko syndykat prawidłowo uznany i poddany nad 
zorowi państwa ma prawo przedstawiania zgodnie

• z ustawą całego działu pracodawców i pracowni­
ków, dla których Jest założony, opiekowania sic 
łch interesami wobec państwa i wobec innych 
zrzeszeń zawodowych, ustalania umów zbioro­
wych, obowiązujących wszystkich, należących do 
danego działu, nakładania na nich składek oraz 
wykonywania wobec nich czynności, powierzo­
nych z zakresem publicznym.

To znaczy: robotifkom wojno należeć tylko do 
faszystowskich związków zawodowych. Innych 
Związków państwo nie uznaje i nie przyznaje im 
ładnych praw.

23. Urząd Pośrednictwa Pracy jest pod nadzo­
rem organów zrzeszeniowych. Pracodawcy mają 
obowiązek przyjmowania pracowników zapisa­
nych w tych biurach i mogą wybierać w listach,

> dając pierwszeństwo zapisanym do Partii i zrze­
szonym faszystom oraz dawnie] zapisanym.

To znaczy: Tylko faszyści mogą otrzymać pra­
ce, inni niech giną z głodu.

Warunki pracy mają być ustalane w umowach 
Piórow ych pod nadzorem państwowych urzędów 
Drący. Jednakże (artykuł 12) do wysokości płac 
Daóstwo się nie wtrąca:

Oznaczenie płacy jest wyłączone z Jakiejkol­
wiek normy ogólnej i pozostawione ugodzie stron 
w umowie zbiorowej.

Wobec tego zaś, że strajk jest zakazany i kara­
ty  ciężklem więzieniem, robotnicy wydani są na 
’®skę i niełaskę kapitalisty w  oznaczaniu płac.

W ystarczy, by robotnik pisnął słówko, a wyleci 
1 pracy:

19. Wykroczenia przeciwko dyscyplinie i czy­
ny, które zakłócą normalny bieg przedsiębiorstwa 
są  karane według stopnia uchybienia, karą, zawie­
szeniem w pracy, a w ciężkich wypadkach na- 
tychmiastowem zwolnieniem bez wynagrodzenia. 
Będą ustalone wypadki, w których przedsiębiorca 
może nałożyć karę lub zawieszenie w pracy lub 
odprawienie natychmiastowe bez odszkodowania.

A jak przedstawia się ochrona pracy i ubezpie- 
^en ie  społeczne? Obowiązuje ’ 9-godzInny dzień 
•*acy.

16. Po roku nieprzerwalnej służby kierownik 
przedsiębiorstwa o pracy ciągłej ma prawo do 
płatnego urlopu.

Dla ogółu robotników niema urlopu! Niema Kas 
^orych, jest tylko ubezpieczenie przed chorobami 
^wodowemi i suchotami.

Gdyby zaś robotnik buntował się, to wezmą go 
oko faszystowskie związki zawodowe!

6. Zrzeszenia zawodowe, prawnie uznane, utray 
nrują dyscyplinę pracy .i popierają jej doskonale­
nie.

24. Związki zawodowe pracowników mają obo­
wiązek utrzymywania doboru między pracowni­
kami w celu podwyższenia sprawności technicz­
nej i wartości moralnej.

Gdyby zaś jakaś „parszywa owca'* socjajistycz- > 
Przypadkiem wcisnęła się do fabryki, to i na ■ 

10 jest rada:
20. Robotnik nowoprzyjety jest poddany próbie, ! 

podczas której może nastąpić obopólne wymówię- i 
nie umowy jedynie z wynagrodzeniem za czas i- i 
słotnie zużyty na prace.

Gto ta „wielka zdobycz" proletariatu włoskiego!
vG to  kajdany, którenr okuto włoską klasę ro-

<< *’«  wiec dziwnego, że prasa burżuazyjna za- 
J* T c a  się tą faszystowską ustawą, jak również 

rządu angielskiego na prawa związków

zawodowych! Nic więc dziwnego, że np. „ABC" 
wola:

Zachód zdobywa się na odwagę czynu.
U nas dużo się gada o wielkich reformach, a nie

można przeprowadzić takiej drobnostki, jak refor­
ma Kas chorych.

W dniu 1 maja pokażemy reakcji, że proictarjat 
polski nie pozwoli się spętać i złamać! Próby fa­
szyzmu potrafimy odeprzeć!

T ^ a ja l9 2 7
DOM ROBOTNICZY W PODGÓRZU 

(pl. Serkowskiego 7)
W  niedzielę 1 Maja o 7 wieczór scena robotni­

cza odegra dramat w 6 aktach „Śmierć Okrzei". 
Po przedstawieniu zabawa towarzyska.

— o o o  —
KOLEJARZE KRAKOWSCY A 1 MAJA

W sobotę 30 kwietnia o godz. 6 wieczorem ode­
grają orkiestry robotnicze powitanie święta 1 
Maja!

W niedziele 1 Maja odegra orkiestra kolejarzy 
ZZK i tramwajarzy o godz. 6 rano pobudkę; o go­
dzinie 3 w  ogrodzie kolejarzy przy ul. W arszaw­
skiej zabawa; a o godzinie 7 odegra sekcja dra­
matyczna ZZK „Ponad śnieg" Żeromskiego.

— o o o  —
ZGROMADZENIA W DNIU 1 MAJA:

Bochnia — Teodor Kluczka.
Chrzanów — Dr. Rudoif Giintner
Dębica — Dr. Wiktor Bałanda.
Glinik Marjampolski — Roman Szymański
Gtybów — Kazimierz Przybyś.
Jasio — Jakób Łachecki.
Jaworzno — Jan Papuga.
Krzeszowice — Zygmunt Gross.
Limanowa — Michał Kmiecik-
Łańcut — Jan Malisz.
Mielec — Jan Sawicki.
Nisko —  C zesław  W ilk.
Nowy Sącz — red. Adam Ciołkosz.
Oświęcim — Dr. Romuald Szumski
Rozwadów — Stanisław Bocian.
Rzeszów — Zygmunt Bocian.
Sanok — Bolesław Jaroszewski.
Skawina Dr. Adam Muller.
Strzyżów -  Karwala.
Szczakowa — Jan Papuga.
Tarnów — red. Emil Haecker.
Trzebinia — Henryk Ziffer.
Wieliczka — poseł dr. Emil Bobrowski.
Zakopane — Dr. Teodor Ringelheim.
Zgromadzenia odbędą się przedpołudniem,- z w y­

jątkiem Dębicy i Szczakowej.

„LUTNIA ROBOTNICZA**
W ybór poezyj dla ludu pracującego. Wydanie 

nowe, rozszerzone. Str. 200. Cena 1 zł., z przesył­
ką 1 zł. 30 gr.

Zamówienia wraz z całkowitą należytością na­
leży przesiać na adres: Zygmunt Klemensiewicz, 
Kraków, ul. Batorego 5 III p„ oficyny.

....................... „n  u""* ■ " i

K R A K O W A !
Niezwykłą niespodziankę mieszkańcom Krakow a, 
a  w szczególności k lasie  urzędniczej, zgotow ał o r­
ganizator restauracji zdrojow ej w Rabce p. W. Kwiatek 
o tw ierając z p. Eugenię Musiełkowskę w lokalu fabryki 
w ódek i l ik ie r ó w ^ p ^ K y |t3 y ń»ikS»»go p r iy  u l,

ZAKŁAD GASTRONOMICZNY
urządzony z europejskim  kom fortem  i zastosowaniem 

nieznanej dotychczas w  Krakowie

Kuchni am erykańskie].
Ceny niezwykle nlekle. Ceny niezwykle niskie.
B u ła t  o b f i c i e  z a o p a t r z o n y  w  z a k ą s k i  z im n a  
i  g o r ą c e ,  p r o w a d z o n y  s y s t e m e m  w ar­

s z a w s k im .

Wiewwm przygrywa artysiyczne trio koncertowe, - w

OTWARCIE LOKALU
nasigpi w sobotę 30 kwietnia o gedz 3 popoł.

przy ui. Floriańskie] L. 35.
W sklep ie  firm y znajdują się olbrzym ie zapasy 

wódek, likierów i win, znane ze swojej dobroci. 
Prosim y zw racać uw agę n a  znak firmy, 1 rzeźbę 
Tadeusza Blotnickiego „HULAJ 0U3ZA“ i rok  zał. 

firm y J .  K ulczyński 1373,

B' ■ dl

O O I O
Kraków, 30 kwietnia.

Dalsza podwyżka cen chleba
Wczoraj odbyło się w magistracie posiedzenie 

miejskiej komisji do badania cen pod przewodnic­
twem wiceprezydenta miasta Wielgusa, przy 
współudziale reprezentanta województwa, przed­
stawicieli producentów i konsumentów. Tematem 
obrad była sprawa ponownego ustalenia cen Chle­
ba. P o  wysłuchaniu opinji komisji prezydjum mia­
sta ustaliło następujące ceny chleba od 30 bm.: 
1 kg. chleba żytniego jasnego 68 gr.; ciemnego 
54 gr. Chleb z piekarni miejskiej kosztować bę­
dzie 64 gr. W sklepikach o 2 gr. więcej.

— o oo  —
Powołanie na ćwiczenia

Zostają powołani w  r. bieżącym na 6-cio tygo­
dniowe ćwiczenia oficerowie rezerwy ur. w la­
tach 1902. 1901, 1900, 1899, 1898, 1897, 1896, 1895, 
1894, 1893, 1892, 1891, 1890, 1889, 1888 i  1887, któ­
rzy dotychczas nie odbyli żadnego ustawowego 
ćwiczenia wojskowego, oraz podchorążowie re­
zerwy przeniesieni do rezerwy w roku 1925.

Ćwiczenia na terenie OK V. odbędą się w  na­
stępujących terminach: w  pułkach, piechoty i ka­
walerii w dwóch turnusach: od 20 czerwca do 
31 lipca br. i od 1 sierpnia do 11 września br. 
w pułkach (djonie) artylerii roczniki 1894, 1895, 
1896 i 1897 w  jednym turnusie od 17-go sierpnia 
do 27 września br. — roczniki pozostałe w  dwóch 
turnusach od 10 czerwca do 21 lipca br. i od 1 
sierpnia do 11 września br.

W 2 p. lotn., 5 p. sap. i 5 sam. baonie łączn. 
w jednym turnusie od 1 sierpnia do 11 września; 
w 1 p. sap. kol. w dwóch turnusach: od 1 czerwca 
do 12 lipca br. i od 13 lipca do 23 sierpnia br-; 
ofic. rez. lekarze (przynależni ewidencyjnie do 5 p. 
sam.) w  dwóch turnusach: od 25 kwietnia do 4-go 
czerwca br. i od 1 czerwca do 13 lipca br.

Zwolnienie od obowiązku odbywania ćwiczeń 
przysługuje: a) w wypadku przynależności do sta­
nu duchownego uznanych przez państwo wyznań, 
senatorom i posłom na Sejm ustawodawczy, uzna­
nym przez komisję superrewizyjną za czasowo 
niezdolnych do służby liniowej, poświęcającym się 
studjom teologii wyznania katolickiego lub innych 
wyznań, oraz odbywającym na podstawie prawo­
mocnego wyroku sądowego, karę w więzieniu — 
do czasu jej odbycia.

Nie podlegają powołaniu na ćwiczenia w  bieżą­
cym roku: oficerowie rezerwy wyreklamowaai 
przez cywilne władze przełożone na 12 miesięcy, 
podporucznicy rezerwy now©mianowani w  latach 
1926 i 1927, oficerowie rezerwy kat. C i D. Ofice­
rowie ! podchorążowie irezerwy mający odbyć 
ćwiczenia w  roku bieżącym otrzymają imienną 
kartę powołania z wyznaczeniem formacji i termi­
nu stawienia się, którzy do dnia 15 maja br. nie 
otrzymają karty powołania winni o tern donieść 
osobiście lub pisemnie właściwej PKU z podaniem 
swego dokładnego adresu.

Oficerowie rezerwy, którzy z  ważnych powo­
dów pragnęliby uzyskać przesunięcie terminu sta­
wiennictwa na ćwiczenia do okresu późniejszego, 
mogą wnieść odpowiednio umotywowane preśby 
najpóźniej do dnia 15 maja b r . .

Zgłaszający się na ćwiczenia oficerowie rezer­
wy winni stawić się w  wojskowym umundurowa­
niu i uzbrojeniu własnem. Wyjątek stanowią ofice­
rowie rezerwy mianowani w  rezerwie, którzy do­
datku na wyekwipowanie nie otrzymali.

Winni uchylania się od spełnienia tego obowiąz­
ku podlegają karom.

— o o o  —
SPRAWY MIEJSKIE Pod przewodnictwem rm. 

inż. Turskiego, przy współudziale prezydenta mia­
sta inż. Rollego oraz wiceprez. ina. Sarego i Wiel­
gusa, odbyło się wczoraj posiedzenie sekcji eko­
nomicznej i policyjno-budowlanej Rady miejskiej. 
Sekcje rozpatrzyły sprawę rozdania robót na 
przebudowę budynków na dawnej kontumacji w 
dz. XVII na obiekty mieszkalne, budowę kiosku 
miejskiego z 5 sklepami w  narożniku ul. Lubicz i 
placu kolejowego oraz na przebudowę zabudowań 
po elektrowni .podgórskiej przy ul. Nadwiślańskiej 
na miejski dom noclegowy i zatwierdziły oferty 
na te budowy. Roboty wstępne będą natychmiast 
rozpoczęte. W dalszym ciągu zatwierdziły sekcie 
linie regulacyjne ul. Salinarnej w dz. XXII, dalej 
dla realności miejskiej po Wołodkiewiczach przy 
ul. Lubicz i Pawiej i dla placu przy wylocie ulicy 
Rakowickiej naprzeciw wylotu ul. Modrzewiowej, 
tudzież zatwierdziły parcelację gruntów prywat­
nych w  dz. XVII nad Białuchą. Wkońcu uchwa­
liły sekcje wnioski magistratu w  sprawie nabycia 
kawałka gruntu w dz. XVIII.
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36-LECIE ZAŁOŻENIA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO. W czerwcu br. krakowskie Towarzy­
stwo ratunkowe obchodzi 36-tą rocznicę założe­
nia. Z okazji tej odbędzie się 12 czerwca w Alei 
3-go Maja na błoniach, oraz w  parku Jordana kier­
masz i festyn z urozmaiconym programem. Mię­
dzy licznemi fantami do wygrania będą: auto o- 
sobowe wartości 15.000 zł. aparat radiowy 4- 
lampkowy wartości 1000 zł., maszyna Singera 
wartości 300 zł„ rower itd. Zaznaczyć należy, że 
krakowskie Towarzystwo ratunkowe jest jednem 
z najstarszych tego rodzaju towarzystw.

ZMARŁ tow. Józef Szychta dnia 28 bm., prze­
żywszy 50 lat. Zmarły był długoletnim członkiem 
organizacji metalowców w  Krakowie i był dla 
młodszych przykładem swą uczciwością i w ier­
nością dla organizacji. Pogrzeb odbędzie się dziś 
w sobotę o 4 popołudniu z domu przedpogrzebo- 
wego na cmentarzu rakowickim.

PIERWSZA WYSTAWA RADJOWA W KRA­
KOWIE. Dziś w  sobotę i jutro w niedzielę odbędą 
się dwa wielkie festyny na placu wystawowym. 
Oprócz koncertu „Polskiego Radja" w  przerwach 
grać będzie orkiestra wojskowa. Podczas zabawy 
odbędzie się losowanie koła szczęścia, w  którem 
publiczność będzie mogła wygrać aparaty detek­
torowe, oraz inny radjosprzęt. W  restauracji w 
wielkiej werandzie odbędzie się wieczorna zaba­
wa, a miłośnicy tańca puszczą się w pląsy. — 
Frekwencja wzmaga się codziennie a publiczność 
szczególnie zamiejscowa zakupuje aparaty radio­
we. W ystaw a otwarta będzie do 8 maja włącznie. 
Komitet wyjaśnia, że tylko wycieczki złożone z po 
wyżej 30 osób otrzymują na kolei 33 proc, zniżki 
tj. 66% w  obie strony, po uprzedniem zawiado­
mieniu Komitetu o terminie przybycia wycieczki.

DOBRALI SIĘ W KORCU MAKU. Na niedzielę 
jakiś samozwańczy .,komitet" robotniczy zwołał 
wiec 1-majowy koło III mostu. Na afiszach — o 
dziwo! — podpisani są zgodnie obok siebie p. 
Andrzej Czuma i dr Bolesław Drobner. Poszły 
w  niepamięć dawne czasy. Dr. Drobner zapom­
niał Czumie, że w „Robociarzu** pisał o nim Czu­
ma, że jest zawodowym denuncjantem i oszczer­
cą oraz niepoczytalną jednostką. Czuma zaś za­
pomniał Drobnerowi, że w  „Socjaliście" zdemas­
kował Drobner przywódców t. zw. ,.PPS lewicy" 
jako krętaczy, oszczerców, ludzi przekupnych i 
konfidentów policyjnych. Po chrześcijańsku w y­
baczyli sobie wszystkie urazy, padli sobie w ra­
miona i razem urządzają wiec. Połączyła ich nie­
nawiść do PPS, nienawiść do zorganizowanych 
robotników socjalistycznych! My powtórzymy 
tylko za „Robociarzem" (numer z 16 stycznia br.): 
„Klasa robotnicza z temi ciągłemi naszczekiwa- 
niami niepoczytaln. jednostek będzie musiała skoń­
czyć, aby tego rodzaju napaści na zgromadze­
niach i to w  tak ważnej chwili dla klasy robot­
niczej nie miały więcej miejsca!" Proletariusze 
wszystkich krajów proletariusze polscy, prole­
tariusze krakowscy, łączcie się, a nie dzielcie i 
rozbijajcie!

OFIARA ZAWODU. W dniu wczorajszym na 
stacji w  Szczakowej zdarzył się straszny wypa­
dek. Z dojeżdżającego pociągu na stację wypadł 
N. Wilk, konduktor kolejowy i dostał się pod wa­
gony. Nieszczęśliwemu pracownikowi kolejowe­
mu koła wagonów odcięły obie nogi. Wilka prze­
wieziono na stację do Krakowa, skąd pogotowie 
ratunkowe karetka odwiozło go do szpitala. Stan 
ofiary zawodu jest bardzo groźny.

KRWAWE PORACHUNKI MIĘDZY BRAĆMI. 
Wczoraj przywieziono do Krakowa pociągiem z 
Mydlnik Franciszka Nęcka lat 23, rolnika ze wsi 
Chrząstka, którego rodzony brat w czasie sporu 
familijnego na tle majątkowem uderzył najpierw 
kamieniem w  głowę, a następnie rzucił się na 
niego z siekierą, zadając bratu szereg ran na ca­
lem ciele. Pogotowie ratunkowe przewiozło ofiarę 
zdziczałego brata do szpitala.

KRADZIEŻ PACZKI Z BUCIKAMI. Józef Cy- 
gar.kiewicz posługacz, zgłosił w policji, że pod­
czas przewożenia skradziono na szkodę firmy 
Benner Finkelstein paczkę z obuwiem w ilości 28 
par bucików wartości 558 zł.

PODCZAS ŚCISKU. Zgłosiła w policji kasjerka 
firmy Schenker rynek gł. 15, że d. 27 bm. pod­
czas ruchu sklepowego skradziono z tego sklepu 
11*90 m. materji welwetowej wartości 300 zł.

UCZCIWY ZNALAZCA. Dnia 28 bm. zdepono­
wał na I. Komisariacie P. P. przy ul. Starowiśl­
nej 15 Alfred Korzeniak teczkę skórzaną czarną z 
zawartością 6 weksli na ogólną sumę 9.250 zł.

— 0 0 0  —
KLINIKA NEUROLOGICZ.NO-PSYCHJATRYCZNA U. 

J. W KRAKOWIE, ul. Kopernika 48, zawiadamia, że po­
radnia dla dzieci wyjątkowych (nerwowych, niedoroz­
winiętych i trudnych w wychowaniu) czynną jest we 
wtorki i czwartki od godziny 10—11 przedpołudniem. 
Z porad korzystać mogą dzieci rodziców niezamożnych, 
przysłane przez lekarzy szkolnych.

W ZWIĄZKU ARTYSTÓW PLASTYKÓW (plac św. 
Ducha 1) dziś w sobotę odbędzie się wieczór koncerto­
wy, zakończony muzyką taneczną. Wstęp dla członków 
i stałych gości Związku. Początek o godzinie 8 wieczór.

—  o o o  —

TEATRY I KONCERTY
Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś w sobotę 

[ „Cyrano de Bergerac" z p. Niewiarowiczem w roli ty- 
I lułowej. Roksanę kreuje poraź pierwszy p. Hańska, zre- 
I sztą obsada premierowa. Na jutrzejszem przedstawieniu 
| popołudniowem „Potęga reklamy". Próby z widowiska 

patriotycznego „Wolne miasto" K. Krumłowskiego pod 
kierunkiem reż. Jednowskiego dobiegają końca. Sztuka 
przeznaczona jest na uczczenie rocznicy konstytucji 3-go 
maja, poczem powtórzoną będzie na obchodzie 40-letniej 
pracy scenicznej p. W. Szymborskiego.

OPERETKA „NOWOŚCI". Dziś w  sobotę wieczorem 
1 do wtorku 3 maja, włącznie operetka Hervego „Nitou- 
che". W niedzielę i we wtorek o godzinie 4 popołudniu 
„Nitouche". Ceny miejsc na wszystkie przedstawienia 
od 1—3*50 zł. Będą to nieodwołalnie ostatnie przedsta­
wienia przed wyjazdem w tournee. Bilety wcześniej do 
nabycia we firmie J. Rudnicki, Linja A—B.

IGNACY MANN, świetny tenor, wystąpi tylko raz je­
den dziś w sobotę w Starym Teatrze i wykona program 
złożony z najświetniejszych aryj operowych.

XEN!A BELMAS, znakomita śpiewaczka, wystąpi w 
Starym Teatrze w niedzielę 1 maja i wykona wspaniały 
program.

MIKOŁAJ ORŁOW, pianista, koncertuje w Starym 
Teatrze we środę 4 maja.

LEOPOLD ZBUCKI DYREKTOREM TEATRU W SO­
SNOWCU. Sosnowiecki „Kurjer-Zachodni" donosi, że po 
nieudałej imprezie teatralnej p. Knake-Zawadzkiego, sta­
ra się obecnie o dzierżawę teatru, znany artysta scen 
krakowskich p. Leopold Zbucki, który rozpoczął już ro­
kowania z magistratem miasta Sosnowca. W budżecie 
miejskim przewidziana jest dla teatru subwencja w wy­
sokości 10.000 złotych, oraz odpowiednia suma na re­
mont gmachu teatralnego. Jak słychać, magistrat odnosi 
się przychylnie do kandydatury p. Zbuckiego.

KINO MUZEUM wyświetlać będzie dziś w sobotę i 
jutro w niedzelę następujący ostatni w tym sezonie przed 
wakacyjnym program: „Sygnał śmierci", obraz w 6-ciu 
wielkich aktach. W roli głównej Pies Strongar. „Zlot bo­
cianów", komedja w 1 akcie. — W roli głównej Harold 
Lloyd. Tygodnik „Pathego" w 4 aktach, najnowsze ak­
tualności świata. W sobotę 1 program o godzinie 5 po­
południu; w niedzielę 3 programy: o godzinie 3, 5 i 7. 
wieczorem.

NA FESTIWALU MUZYKI POLSKIEJ W PRADZE 
CZESKIEJ w dzień 6 maja odśpiewa najlepszy chór mie­
szany czeski „Hlahol" utwory polskich polifonistów z 
doby Jagiellońskiej, a prelekcję objaśniającą wypowie 
organizatorka Festiwalu Dr. Melanja Gratczyflska. Pro­
dukcje odbędą się w koncertowej sali państwowego kon­
serwatorium.

—  O O O  —

1 Polshi
POWITANIE CHESTERTONA W WARSZAWIE

Do W arszawy przyjechał wybitny pisarz angielski, 
G. K. Chesterton, którego utwory obfitują w  efek­
towne paradoksy. Na dworcu czekała go niespo­
dzianka i przemówienie w  stylu nieoczekiwanym, 
rzeeby można poniekąd... w  jego stylu. Do gościa, 
uderzającego swoją potężną tuszą, przemówił na 
powitanie dow ódca I pułku szwoleżerów, pułkow­
nik W.einawa-Długoszewśki w  te słowa:

— „Szanowny mistrzu! My, kawaJerzyści 
polscy, witamy cię, nie jako wielkiego pisarza, 
bo tych i sami mamy wielu, nie jako naszego 
wielkfego przyjaciela, szczerze życzliwego dla 
Polski, bo najżyczliwszym dla Polski jest Pan 
Bóg lecz, jako człowieka, który dowiódł, iż 
posiada odwagę, męstwo, lekkość, wojowni­
czość i przebojowość kawalerzysfy"... 

CHJENOPIAST CHCE ROZPIJAĆ LUDNOŚĆ 
WIEJSKA. Z Rabki piszą nam: Czując, żc ze zmia­
ną ordynacji wyborczej skończą się niszczyciel­
skie. rządy chjeno-piasta w gminie, prędko wynaj­
muje plac pod targowicę na lat 20 tuż koło szyn­
ków, aby im zabezpieczyć odbyt wszelkich napo­
jów alkoholowych. Dziwić się tylko wypada, jak 
odnośne władze mogą pozwolić na to, aby na 
niskim brzegu rzeki Poniczanki, na placu o po­
wierzchni około 1 morga umieszczać targowicę 
wraz z miejscem na fury. Już raz władze naka­
zały stamtąd usunąć targowicę z powodu ciasno­
ty. Od r. 1924 dwa razy ten plac był zalany wodą 
z wezbranej rzeki, tak że łodziami można było po 
nim pływać. Gdyby się to zdarzyło w jarmark, 
na który ludność z 4-ch powiatów swój dobytek 
sprowadza, mogłaby nastąpić katastrofa. Dnia 24 
bm. rada gminna chjeno-piastowska Rabki w y­
brała delegację ze starym propinatorem Freund- 
Iichem na czele, aby dobić czemprędzej targu o 
długoletnią dzierżawę placu pod targowicę z wła­
ścicielem, a temsamem zabezpieczyć kilku propi- 
natorom zyski ze szkodą całej okolicznej ludności.
U chjeno-piasta najważniejsze są szynki i rozpija- 

. nie ludności! Toteż ludność miejscowa prosi Boga, 
aby też jaknajprędzej zjawił się w  Rabce minister 
Składkowski i unicestwił w interesie dobra pu­
blicznego niecne zamiary chjeno-piasta miejsco- I 

i wego.

RADA A1IEJSKA W LUBLINIE ma być na wnio­
sek wojewody Rem szewskiego rozwiązana. Odno­
śny wniosek odszedł już do ministerstwa spraw 
wewnętrznych do zatwierdzenia.

OFICER-SZPIEG. Sąd wojskowy w Warszawie 
po kilkudniowej rozprawie skazał kapitana M'.kutę 
za szpiegostwo na 14 i pół lat więzienia, pozba­
wienie praw i wydalenie z wojska.

SKAZANIE OFICERÓW ZA NADUŻYCIA. W 
sądzie wojskowym w Grodnie zapadła w dniu 23 
bm. wyrok, skazujący porucznika Wiechena na 11 
miesięcy więzienia za nadużycia w  oddziale kaso- 
wo-buohalteryjnym rejonu inż. i sap. w  Grodnie. 
W dniu 25 bm. ten sam sąd wydal wyrok, skazu­
jący porucznika Bechloffa na rok więzienia za nad­
użycia na stanowisku oficera gospodarczego.

MASOWE ZATRUCIE SPIRYTUSEM DENA- 
TUROWANYM. — W Wilnie 4 osoby po wypiciu 
większej ilości denaturatu zachorowały wśród ob­
jawów zatrucia. Mimo udzielonej im w szpitalu po­
mocy wszyscy zmarii.

l  zagranicy
ROZŁAM WŚRÓD KOMUNISTÓW W NIEM­

CZECH. „Voss:sche Zeitung" stwierdza, że po wy­
stąpieniu posła Rosenberga z frakcji komunistycz­
nej pozostaje w  niej obecnie tylko 34 posłów, czyli 
że więcej niż czwarta część posłów tej frakcji opu­
ściła swą grupę.

MACDONALD WYZDROWIAŁ. — Przywódca 
partii pracy MacDonaJd opuszcza szpital w  Fila­
delfii prawdopodobnie w  sobotę.

MASOWE WYROKI ŚMIERCI W CHINACH. -  
Według półurzędowych doniesień z Pekinu nad­
zwyczajny tajny trybunał w trzydniowych obra­
dach rozpatrywał sprawę komunistów, oskarżo­
nych o zdradę i skazał wszystkich podsądnych na 
śmierć. Dotychczas straconych zostało 20 komu­
nistów, pośród których znajdowała się jedna ko­
bieta.

SKUTKI WYLEWU MISSISSIPI. Zdaniem ban­
kierów straty spowodowane zniszczeniem gma­
chów oraz linij kolejowych wylewem rzeki M issi­
sipi wynoszą 7 milionów dolarów. Nowy Orlean 
znajduje się jeszcze r,a poziomie 3 metrów niżej od 
poziomu wód rzeki.

PRZEGLĄD LITERACKI
„SZTUKI PIĘKNE". Numer 7 rocznika III za 

kwiecień 1927 r. pod redakcją prof. Władysława 
Jarockiego ukazał się już w  handlu. Treść numeru: 
1) W acław Wąsowicz — napisał Mieczysław 
Wallis; 2) los polskiego impresjonizmu (W związ­
ku z wystawą Tow. art. poi. „Sztuka" w  W arsza­
wie) — napisała Stefanja Zahorska: 3) Kronika 
artystyczna. Numer zdobią 28 reprodukcyj -.v tek­
ście, 1 rotograwiura z rysunku tuszowego Stani­
sława Noakowskiego „Kościół" i jeden drzeworyt 
W acława Wąsowicza „Hucułka". Cena egzem?!- 
5 zł., prenumerata kwartalna 14 zł. Do nabycia 
we wszystkich księgarniach i w  administracji 
„Sztuk Pięknych", Kraków, Wolska 19.

REPERTUAR
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO

Sobota: „Cyrano de Bergerac".
Niedziela popołudniu: „Potęga reklamy"; wieczo­

rem: „Cyrano de Bergerac".
TEATR POPULARNY NOWOŚCI

Sobota: „Nitouche".
KINOTEATRY

Bagatela: „Człowiek z autem".
Promień: „Tancerz mojej żony".
Reduta: „Wśród hestyj i ludzi", dramat z dżungli- 
Sztuka: „Słowik hiszpański".
Uciecha: „Faworyta Rotschylda'*.
Wanda: „W salonach i spelunkach Paryża". 
W arszawa: „Przekleństwo złota"

RADJO
Sobota 20 kwietnia

Kraków (422 m.). 17.15—18.40: Transmisja z Warsz3- 
wy. 18.40—,19.00: Rozmaitości. 19.00—19.25: Odczyt p. •- 
„Dom a wychowanie młodzieży — wygłosi Dr. F. Prz5’* 
jemski, wicekurator okr. szkoln. 19.30—19.55: Odczyt P- 
t. „Przegląd polityki zagranicznej za ostatnie dwa tygo- 
dnie" — p. J. A. Reguła, wicesekretarz Uniw. Jagieł1- 
20.00—20.30: Przerwa, ewentualnie komunikaty. 20.30' 
Transmisja z Warszawy.

Warszawa (1111 m.). 12.00 Komunikat meteorologie^' 
ny. 15.00—15.25: Komunikat gospodarczy. 15.30—15.55= 
Odczyt p. t. „St. Wyspiański" — p. Płoszewski. 16.45-' 
17.10: Odczyt p. t. „Garibaldi — bohater Wioch" — wY'. 
głosi prof. Wt. Dzwonkowski. 17.15: Koncert popol*1'  
dniowy. 18.00: Komunikat meteorologiczny. 18.40—19.00: - 
Rozmaitości. 19.00-19.25: Odczyt p. t. „Pan Tadeusz" , 
wygłosi prof. Konrad Górski. 19.30: Transmisja z Pozi*3' 
nia.
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Um owa o pożyczkę już zaw arta
i już całkowicie uzgodnione pomiędzy przedstawi- 
i cielami konsorcjum amerykańskiego a delegatami 

rządu polskiego. Decyzja co do podpisania po- 
Jak się W asz korespondent dowiaduje, punkta- życzki leży w  tej chwili całkowicie w  ręku szefa 

cje w  sprawie pożyczki amerykańskiej zostały | rządu, marszałka Piłsudskiego.

(Telefonem od korespondenta „Naprzodu")

W arszawa, 29 kwietnia.

TEIEO1MY
O POMNIK DLA ŻEROMSKIEGO 

W arszawa, 29 kwietnia (tel. wł. „Naprzodu").
W dniu jutrzejszym prezydent Rzeczypospolitej 
Drzyjmie na audjencji Andrzeja Struga i Jana Le­
chonia, którzy imieniem komitetu uczczenia pa­
mięci Stefana Żeromskiego przedstawią prośbę o 
Poparcie dla budowy pomnika Żeromskiego w 
Warszawie.
JAK GOSPODAROWANO NASZEM ZBOŻEM? 

W arszawa, 29 kwietnia (tel. wł. „Naprzodu").
Według danych oficjalnych, Polska od sierpnia 
1926 r. do marca br. wywiozła około 80.000 ton 
żyta, przywieziono natomiast do Polski 46.000 ton. 
Pszenicy w tymsamym okresie wywieziono 15.600 
łon, natomiast przywieziono 54.611 ton. Niezwykle 
Uderzającą jest rzeczą, że wywóz pszenicy odby­
wał się wtedy, kiedy jej ceny na rynku krajowym 
były najniższe, natomiast przywóz pszenicy od­
bywał się w  okresie, kiedy cena pszenicy jest o 
35% wyższa.

USTAWA O ROZBUDOWIE MIAST 
W arszawa, 29 kwietnia (tel. wł. „Naprzodu").

Ustawa o rozbudowie miast została już podpisana 
Drzez prezydenta Rzeczypospolitej i przesłana do 
ogłoszenia w „Dzienniku ustaw**.
DODATEK MIESZKANIOWY DLA URZĘDNI­

KÓW — SPÓŹNIONY
W arszawa, 29 kwietnia (tel. wł. „Naprzodu").

'-Przegląd Wieczorny" donosi, że dodatek miesz­
kaniowy dla urzędników, który miał być wypła­
cony w  dniu 1 maja, zostanie wypłacony 1-go 
czerwca.
S-----CZY BYŁY NADUŻYCIA W BANKU

GOSPODARSTWA KRAJOWEGO?
W arszawa, 29 kwietnia (tel. wł. „Naprzodu"), 

komisja powołana dla zbadania zarzutów posta­
wionych wiceprezesowi Banku gospodarstwa kra­
towego Ossowskiemu, zażądała aktów z Banku 
^Ospodartswa krajowego dla dokładnego zbadania 
Wrzutów. Jak się dowiaduje W asz korespondent, 
^edztwo w tej sprawie nie prędko się zakończy.

WALKA Z GRUŹLICA
, W arszawa, 29 kwietnia (tel. wł. „Naprzodu"). 
Ministerstwo pracy i opieki społecznej wyasygno­
wało poważniejsze subwencje na walkę z gruźlicą 
WSród dzieci i młodzieży. Warszawskie towarzy- 
shvo przeciwgruźlicze otrzymało 15.000 zł., towa- 
W^stwo krakowskie 19.000, wileńskie 16.000. dla 
‘•Wowa wyznaczono 16.000 na zorganizowanie po- 
Mdni przeciwgruźliczej, dla ligi szkolnej przeciw­
gruźliczej w W arszawie 5.000 zł.

UDZIAŁ ROSJI W  MIĘDZYNARODOWEJ 
KONFERENCJI GOSPODARCZEJ 

.Berlin, 29 kwietnia (PAT). Moskiewski kores- 
Ttodent „Lokal Anzeigera'* donosi ze źródeł miaro- 
Nnych, że rząd moskiewski powziął już uchwa- 
5 w sprawie wysłania delegacji na międzynaro-

konferencję gospodarczą w  Genewie. P^ze- 
&°ńniczącym delegacji sowieckiej będzie prawdo- 
Jtoobnic Krzyżanowski lub zastępca jego Sokoł­
ó w .  Korespondent „Lokal Anzeiger" dowiaduje 

z kół dyplomatycznych, że w  łonie partii ko­
munistycznej istnieje rozbieżność zdań w sprawie 
^ i a lu  sowietów w  międzynarodowej konferencji
^Dodarczej.

Walki w Chinach >
jSzangaj. 29 kwietnia (PAT). Wedle depesz ra- 
2S*ych wojska północne miały odeprzeć nacjo- 
j/ustów z prowincji Honan. Wielu żołnierzy coła- 

się wojsk przybyło do Siukian, gdzie ob-a-
K-^ali i zajęli wszystkie siedziby misjonarzy ame- 

pńskich.
<j?-oudyn. 29 kwietnia (PAT). Kanotrierka brytyj- 
hc „Cocklafcr" była ponownie ostrzeliwana w po- 
hęu Hsiak-Wah. Kanonierka odpowiedziała og- 
,1,^ karabinów maszynowych. Również w pobii- 
> teisamci miejscowości ostrzeliwano z Larabi- 
,S|j* i dział polowych okręt wojenny amerykański, 
te k ie m  strzałów 4 marynarzy załogi odniosło
i ^ ansaj, 29 kwietnia (PAT). Wedle oiepołwier- 

dotychczas wiadomości wojska północne
^ k ro c z y ły  rzekę Jang Tse i zajęły przedmie- 

Nankinu.

Alarmy wojenne 
z nad granicy Włoch

Białogród, 29 kwietnia (PAT). Dziennik „Ob- 
zor“ w Zagrzebiu ogłosił wczoraj korespondencję 
swego specjalnego przedstawiciela, zawierającą 
sensacyjne informacje w  sprawie przygotowań 
wojennych, prowadzonych od 2 miesięcy przez 
Włochy. Korespondent ten donosi co następuje: 
W  pogranicznej strefie włoskiej na odcinku Tar- 
vis-Rjeka zaprowadzony został stan oblężenia 
Wszystkie wioski zajęte są tam przez oddziały 
milicji faszystowskiej, wykonywującej nadzwy­
czaj surowo kontrolę nad ludnością słowiańską, 
w szczególności nad cudzoziemcami. Wielu tury­
stów zostało zaaresztowanych i zatrzymanych w 
więzieniu do chwili instrukcji z Rzymu. Cała stre­
fa pograniczna od Tarvis do Rjeki jest ufortyfi­
kowana. Armja stojąca w  Trjeście otrzymała roz­
kaz natychmiastowego przesłana do naczelnego 
dowództwa wykazu materjału wojennego, jaki jest 
jej potrzebny dla uzupełnienia go do rozmiarów 
przewidzianych w stanie wojny. Delegaci faszy­
stowskich związków prowincjonalnych odbyli we 
wszystkich miejscowościach wiece, poruszając 
w swych przemówieniach konieczność zjednocze­
nia wszystkich sił narodowych ze względu na po­
wagę chwili. W kołach faszystowskich wypowia­
dany jest pogląd, że w  razie nieratyfikowania 
traktatu w Nettuno Włochy zajmą dawną trzecią 
strefę Dalmacji, to znaczy Suszak, wyspy Quar- 
nero i Dalmację północną.

Przegląd gospodarczy
_ o o o  —

Z TARGU PIĄTKOWEGO W KRAKOWIE
Na piątkowym targu płacono: mleko zbieiane 

1 litr. 0*30—0*40 zł., mleko niezbier. 1 litr. 0*45— 
0‘50 zł., śmietanka słodka 1 litr 0*65—0*75 zł., 
śmietana kwaśna 1 litr 1*80—2*20 zł., masło zwycz- 
1 kg. 6—6*20 zł., masło deser. 1 kg. 7*60—7 zł., 
ser krowi 1 kg. 1*50— 1*60 zł., jaja kopa 6*50—7 zł., 
jaja sztuka 0*11—0*13 zł. kury sztuka 5—8 zł., kur­
częta para 4—7 zł., kaczki żywe szt. 6—8 zł., gę­
si żywe tuczne szt. 12—14 zł., gęsi żywe chude 
szt. 8—12 zł., indyki szt. 20—30 zł., indyczki 15 — 
20 zł., jabłka krajowe 1 kg. 1*80—2*40 zł., jab*ka 
stół. zagr. 1 kg. 2*50—3 zł., karp duży 5—5*25 zł., 
karp na części 1 kg. 5*50 zł., szczupak duży 1 kg. 
6 zł., szczupak mały 1 kg. 3—4 zł. leszcz 1 kg. 
6 zł., wiślane drobne 3 zł., ziemniaki 100 kg. 14— 
15 zł., buraki 1 kg. 3*30—0*35 zł., marchew 1 dg. 
0*35—0*40 zł., cebula zagr. 1 kg. 0*90—0*95 zł., ce­
bula kraj. 1 kg. 1—1*10 zł., czosnek 1 kg. 2*20—2*30 
zł., kalarepa 1 kg. 0*40—0*50 z!., kalafiory szt. 3— 
4*50 zł., pietruszka 1 kg. 0*80—1 zł., rzodkiewka 
10 szt. 0*20—0*25 zł., szpinak 1 kg. 1—1*20 zł., 
selery 1 kg. 0*40—0*50 zł., sałata główka 1 kg. 
0*15—0*35 zł., włoszczyzna 1 kg. 0*35—0*60 zł. 
chrzan 1 kg. 1*50—2 zł., barszcz l litr 0*35 zł.

O SYSTEM WIERTNICZY DLA POLSKICH 
TERENÓW NAFTOWYCH

Jak słychać, zamierza „Polmin** na państwo­
wych terenach sam prowadzić wiercenia, byłoby 
więc wskazane, by robotnicy natychmiast oma­
wianą kwestję w „Polminie** podjęli. Rząd polski 
może, jako właściciel wielkich terenów, wypró­
bować szereg nowych systemów wiertniczych, a 
jedynie przez wypróbowanie rozmaitych syste­
mów pod fachowym kierunkiem możliwe jest ze­
branie potrzebnych doświadczeń dla oceny i od­
nalezienia najlepszego dla Polski systemu wier­
cenia. Wypróbowanie systemów wiertniczych 
musiałoby być przeprowadzone na terenie równo­
wartościowym.

Z przykrością stwierdzić należy, że wielkie fir­
my dotąd nie powzięły myśli wspólnej akcji celem 
znalezienia odpowiedniego systemu wiertniczego 
dla terenów w Polsce. Systemem „Rotary" o- 
siągnięto w  Ameryce północnej jak też i na innych 
polach naftowych olbrzymie rezultaty; z drugiej 
strony na różnych terenach system ten albo nie 
odpowiedział oczekiwaniom, albo też zupełnie za­
wiódł. Musi się zatem znaleźć dla Polski kombi- 
nowany system, który stanowczo umożliwi szyb­
szy tok pracy aniżeli system kanadyjsko-pcnsyl- 
wański. Kombinacja systemu kanadyjskiego z pen­

sylwańskim jest zapewne korzystna dla terenów, 
nie nastręczających specjalnych trudności; na te­
renach jednakowoż, gdzie następuje silny zasyp i 
gdzie się znajdują wpadające warstwy, musi się 
wynaleźć kombinację odpowiednią dla terenu. — 
Polscy wiertnicy, a przedewszystkiem polscy 
wiertacze potrafią ze względu na ich wielkie do­
świadczenie, łatwo się przyzwyczaić do każdego 
nowego systemu. Koniecznem jest jednak prze­
zwyciężenie wszelkich uprzedzeń do rzeczy no­
wych. Bez przełamania tych uprzedzeń i bez od­
powiedniego poparcia ogółu tj. przedewszystkiem 
robotników, nie może polskie wiertnictwo wejść 
na tory nowoczesne.

PRZEDWOJENNE BANKNOTY NIEMIECKIE 
NIE BĘDĄ WYMIENIANE

Wobec rozpowszechnianych przez niektóre OTga- 
ny prasowe pogłosek, jakoby w  sprawie wymiany 
przedwojennych banknotów niemieckich przez Bank 
Rzeszy Niemieckiej miała być przez rząd polski 
podjęta akcja u rządu Rzeszy, ministerstwo skarbu 
komun.kuje, — że akcja ta nie była wszczynana 
i wszczynać jej rząd polski nie zamierza, a w  zwią­
zku z tern nie zamierza również zarządzać reje­
stracji tych banknotów, znajdujących się w  posia­
daniu obywateli polskich. Jednocześnie minister­
stwo skarbu wyjaśnia, ż e  sprawa wykupu przed­
wojennych banknotów Banku Rzeszy byłą przed­
miotem sporu sądowego w  sądach Rzeszy Niemiec 
kiej i orzeczeniem Trybunału Rzeszy w Lipsku z 
dnia 20 maja 1926 roku rozstrzygnięta zosrała o- 
statecznie na niekorzyść posiadaczy tych bankno­
tów. Wszelkie zatem pogłoski o  mającej rzekomo 
nastąpić wymianie przedwojennych banknotów nie­
mieckich są bezpodstawne i czynione przez niektó­
re organizacje próby prywatnej rejestracji tych 
banknotów należy uznać za bezcelowe.
NOWA TARYFA TELEGRAFICZNA GDAŃSK

POLSKA
Gdańsk, 29 kwietnia (PAT). Od dnia 1 maja br. 

wchodzi w  życie w Gdańsku nowa taryfa telegra­
ficzna w komunikacji telegraficznej między Dolską 
a Gdańskiem.

UŁATWIENIA CELNE NA GRANICY 
POLSKO - CZESKIEJ

Praga, 29 kwietnia (PAT). „Pravo Lidu" zapo­
wiada, że powołane władze czechosłowackie mają 
zamiar zwrócić się do władz polskich z propozy­
cją, aby kontrola celna obu państw na stacjach 
granicznych odbywała się jednocześnie, — celem 
skrócenia postojów pociągów na granicy.

KURS WALUT ZAGRANICZNYCH
Warszawa, 29 kwietnia (PAT).
Dolary 8*92, 8*94, 8*90; Beigja 124*40, 124*71, 

124*09, Holandja 358*—■, 358*90, 357*10, Lcndyn 
43*45, 43'56, 43*34, Nowy Jork 8*93, 8*95, 8*94, P a­
ryż 35*05, 33*15, 34*96, Praga 26*50, 26*56, 26*14, 
Szwajcaria 172*07, 172*50, 171*64, Włochy 47*70, 
47*82, 47 58, Wiedeń 125*88, 126*19, 125*57. „

ZWM l zgromadzenia
ZEBRANIE ZARZĄDÓW ORGAN1ZACYJ ZA­

WODOWYCH, CZŁONKÓW KONFERENCJI O- 
KRĘGOWEJ PPS, OKR-U KRAKÓW-MIASTO I 
KOMITETU MAJOWEGO odbędzie się w  sobotę 
30 bm. o godz. 6 wieczór w sali Domu Robotni­
czego przy ul. Dunajewskiego 5 II p.

WIELKA ROBOTNICZA REWJA SPORTOWA odbę­
dzie się w niedzielę 1 maja na boisku RKS „Lesia" u- 
działein wszystkich sekcy] klubu. Na program złożą się: 
1) o godzinie 2 popołudniu wyścigi kolarskie w Aleg 
J-go Maja, trasa 1500 metrów, 2) gimnastyka wszystkich 
Członków klubu, 3) ćwiczenia dzieci, 4) zawody w piłkę 
nożną Łotozowianka—Legja, 5) pokaz gry w piłkę ręcz­
ną, 6) zawody lekkoatletyczne: biegi na 100, 400 i 3000 
metrów, sztafeta 4 X  100, biegi młodzików na 60 mtr., 
skoki, rzuty, 7) ogólna defilada, 8) zawody clężkoatle- 
tyczne. W czasie zawodów przygrywać będzie orkiestra 
Robotnicza z Podgórza, a chór „Lutni robotniczej" od-i 
śpiewa szereg okolicznościowych pieśni. Wstęp 50 gro­
szy, dzieci mają wstęp wolny.

WSZYSCY TOWARZYSZE KOLARZE zechcą 
stawić się w niedziele 1 maja o godz. 9 rano razem ' 
z rowerami na podwórzu Domu robotniczego.

KOMITET MIEJSCOWY ŻYD. SOCJ. PARTJł 
ROBOTNICZEJ -  POALEJ SJON (ZJEDNOCZ. 
Z CSP) w  Krakowie — zawiadamia wszystkich’ 
swych członków, że w  sobotę 30 kwietnia br. o 
godzinie 8 wieczór odbędzie się w lokalu przy uŁ 
Zielona 8 uroczysty w,eczór z okazji odsłonięcia' 
sztandaru partyjnego. Ponadto zawiadamia się, że 
uroczyste zgromadzenie 1-Majowe odbędzie się w ' 
niedzielę punktualnie o godzinie 10 przedpołudniem 
w podwórcu domu ul. Zielona 8. Przemawiać bę­
dą: tow. Dr. Bóhm, Henig, Kohn i Sobel. Po zgro­
madzeniu pochód demonstracyjny.
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Amnestji dla więźniów politycznych 
nietylko w Polsce, ale i w Rosji!

Grupa bezpartyjnych robotników w Jekatcryno- 
sławiu wydaje nielegalne pismo „Głos robotniczy“.
Numer z dnia 4 bm. donosi o masowych areszto­
waniach politycznych na Ukrainie w  lutym br.
Aresztowanymi są robotnicy. Uwięziono w  Jeka- 
terynosławiu 317 osób, w Charkowie 284, w  Meka- 
jewkach 216, w Odessie 171, w Kijowie 149, w Niż- 
wednieprowsku 108. Z pośród aresztowanych 185 
zostało już skazanych na zesłanie.

W  temże piśmie znajduje się list zesłanych w- 
gubernji Wiatka. Zostali oni odkomenderowani do

Z rudni sodaltstgczncgo
WIEŚ STAJE POD CZERWONYM SZTANDAREM

W  niedzielę 24 bm. odbyło się na rynku w  Cięż­
kowicach (pow. Grybów) publiczne zgromadzenie 
przy udziale przeszło 1000 osób, na którem z ra­
mienia OKR PPS  referował tow. Żarek z Tarno­
wa. Zagaił tow. Metryka, przewodniczył tow. Or­
łowski. — Tow. Żarek w półtoragodzinnej mowie 
przedstawił zebranym obecne położenie polityczne 
i gospodarcze kraju, oraz zdradziecką politykę Wi­
tosa, który za miskę soczewicy sprzedał się ob­
szarnikom i kapitalistom, zaprzepaszczając refor­
mę rolną i sprawy chłopskie. Przedstawił również 
zebranym ostatnie wystąpienie prawicy 1 Piasta 
w  Sejmie w  kierunku zmiany ordynacji wyborczej 
do Sejmu i Senatu na niekorzyść ludu pracującego 
miast i wsi. Podczas przemówienia tow. Zarka ja­
kiś naganiacz ks. Czuja chciał przeszkadzać, ale 
widząc groźną postawę zebranych prędko się ulot­
nił. W  skupieniu ukończono wspaniałe zgromadze­
nie chłopskie, poczem uchwalono wśród niemilkną­
cych oklasków następującą rezolucję: „Zgromadze­
ni na wiecu w Ciężkowicach, uchwalają wyrazić 
klubowi posłów PPS  wotum zaufania za obronę 
ludu pracującego miast i wsi. Zgromadzeni posta­
nawiają zorganzować się w szeregach PPS i Zw. 
Zawodowego Robotników Rolnych, które szczerze 
bronią interesów chłopów małorolnych, bezrolnych 
i rzesz robotniczych. Równocześnie zebrani żądają 
sprawiedliwego przeprowadzenia reformy rolnej".

Tegoż samego dnia odbyło się zgromadzenie 
w Zborowicach (koło Ciężkowic) przy udznle 150

ścinania drzew w lesie. Zesłańcy skarżą się, że 
traktowani są jak kryminaliści, muszą mieszkać w 
niehygjenicznych lepiankach glinianych, otoczo­
nych drutem kolczastym. Zesłańców gnają do pra­
cy pod silną strażą. Pożywienie jest niedosta­
teczne i nędzne, wszyscy zesłańcy chorują na 
szkorbut. Za pracę swą zesłańcy otrzymują 60% 
zarobku robotniczego. Cały zarobek zabierają iin 
jednak na żywność. Zesłańcy nie dostają mydła, 
cukru ani tytoniu!

chłopów. Zagaił tow. Kijak, referowali tow. Bart- 
man, Metryka i Szymczykiewicz. Następnie przy­
jęto odpowiednią rezolucję. Do Związku Zawodo­
wego Robotników Rolnych przystąpiło 120 osób.

R. K.
ZGROMADZENIE W CHEŁMKU 

W niedzielę dnia 24 bm. odbyło się w Chełmku
zgromadzenie publiczne, na którem referat o świę­
cie robotniczem wygłosił tow. Zygmunt Gross — 
z Krakowa. Zgromadzeni na wniosek referenta u- 
chwaWi jednomyślnie założyć w Chełmku oddział 
Towarzystwa Uniwersytetu Robotniczego, — a do 
zarządu wybrano: tow. Brożka jako przewodni­
czącego, Adolfa Piwowarczyka (zast. przewodn.), 
Kącika sekretarzem i Mateję skarbnikiem. — Po 
zgromadzeniu publicznem, które odbyło się w  prze 
pełnionej sali Domu gminnego, zwołano posiedze­
nie komitetu miejscowego PPS, na którem sprawy 
organizacyjne i obchód 1-majowy referował tow. 
Zygmunt Gross. Na konferencji postanowiono ucz­
cić święto 1-go Maja zabawą ludową w Chełmku, 
która się odbędzie w  godzmach popołudniowych. 
Zabawę poprzedzi referat o znaczeniu święta l-o 
majowego.

Ze sportu
WIELKA ROBOTNICZA REWJA SPORTOWA

W dniu międzynarodowego święta robotniczego, 
robotnicy krakowscy będą mieli sposobność podzi­
wiać rozwój sportowy RKS „Legfc“. Kilkuletni do­

robek pracy jednostek, olbrzymi zapał wniesiony 
do pięknego dzieła odrodzenia fizycznego szero­
kich mas proletariackiej młodzieży, przejawi się 
w  obfitym progranne sportowych ćwiczeń. Nie bę­
dzie tam kuglarskich wyczynów, gorączki rekor­
dów, gonitwy za osiągnięciem czasu lepszego o a- 

i tom sekundy. Zobaczycie zbiorowy w ysięk  roz­
entuzjazmowanych robotników-sportowców, łakną­
cych słońca i ruchu na wolnem powietrzu. Zoba- 
czycie, jak dzieci W'asze, bracia i siostry z rado­
ścią i zapałem gimnastykować będą swe ciała, ja­
ka karność i dyscyplina cechować będzie wszelkie 
ćw’czenia, ile dobrodziejstwa 1 uszczęśliwlena wno 
si sport do ich ciężkiego i ponurego życia. Klasa 
robotnicza Krakowa naocznie się przekona o do- 

j nioslości posiadania placówki sportowej; przejmie 
się ideałami robotniczego sportu i należycie ocerti 

i jego wartość istotną w  odróżnieniu do sportu bur- 
żuazyjnego, prześcigającego się na punkcie indywi­
dualnych rekordów. A zobaczywszy to wszystko, 
zrozumie, że warto poświęcać czas i trud na wy- 

• chowane w klasie robotniczej elementu sify i tę- 
j żyzny cielesnej, kardynalnych podstaw jej ubojo- 
' wfonego oblicza. Na rewji tej winien się zatem 
! zjawić cały proletariat krakowski. Zawody rozpo- 
I czynają się o godzinie 2 biegiem kolarskim, o go­

dzinie 3 rozegrany zostanie mecz Legja—-Łobzo- 
wianka, poczem przesuną się zespołowe ćwiczenia 
gimnastyczne, lekkoatletyczne, zapasy ciężkoatle- 
tyczne itd., wreszcie defilada wszystkich uczestni­
ków, ukoronowana pokazem ćwiczeń małych dzie­
ci, tej naszej proletariackiej przyszłości

OSTATNI DZIEŃ TURNIEJU W KINIE „NOWOŚCI"
Dziś w sobotę walczą o pierwszą i drugą nagrodę — 
mistrz Polski Teodor Sztckker i Zygmunt Pooshoff. —• 
szampion żydowski. Walka ta prowadzoną będzie bet 
ograniczenia czasu i punktów. Spotkanie Sztekkera t  
Pooshoffem będzie nieoficjalną walką o tytut mistrza 
Europy, gdyż obaj zapaśnicy podczas turnieju o mistrzo­
stwo Europy, zdobytego przez Sztkkera, walki z powo­
du wypadku ukończyli. — Po walkach rozdanie nagród 
zwycięzcom: I — 2.500 zł., II — 2.000 zf., III — 1.500 
zł., IV — 1.000 złotych.

ŻIDENICE (BERNO) _  CRACOVIA. Dziś w sobotę 
odbędzie się na boisku Cracovii o godzinie 4 popofudnW 
pierwsze spotkanie między mistrzowską drużyną Cze­
chosłowacji a Cracovią. Żidenice przybyły w swyjjj r£: 
prezentacyjnym składzie. Cracovię czeka więc nielada 
zadanie. Zawody poprzedzi spotkanie Makkabi III — Cra 
covia III o' godzinie 2‘30 popołudniu. W niedzielę 1 maja 
rewanżowe spotkanie Żidenic z Cracovią o godzinie 4 
popołudniu. Poprzedzi spotkanie Salwator—Cracovia II-

Ś w ie ż o  w y s z ły  z  druku

Cena 10 gr., z  przesyłką pocztową 15 groszy. 
Organizacje zamawiające więcej jak 10 egzempla­
rzy, kosztów przesyłki nie ponoszą. Do nabycia 
u kolporterów pism partyjnych oraz w  Radzie 
Wojewódzkiej PPS w  Krakowie Adres dla zamó­
wień: Z. Klemensiewicz, Batorego 5, oiicyna, Kra­
ków. ___________

i NA RATY! NA RATY!
na d o g o d n y c h  w aru n k ach  o  2 5  p r o c en t  ta n ie j.

SPRZEDAJE:
sukna n a  kosljum y, płaszcze, ub ran ia , palta, jakoteż go­
tow e sw eatry, pledy, crepe  de ch ine, różne p łó tna  krajow e 
i zagrań., kołdry, firanki, kapy  w ełniane  i pluszowe, 
portjery , dyw any i chodniki oraz jedw abie  na  płaszcze

dam skie. 484

H. LIEBER, Kraków, D ietlowska 91. 
rg| ca et ca ca ca ca ca ca ca a  u  ca ca ca ca ca jgj

0 TKANINY RĘCZNEP
jakoto: SWEETER-Y, JUMPER'Y, PULL-OVER'Y jj 

U PŁASZCZE — SUKNIE — SZALE — PLEDY, U 
0  DERKI DO AUT, SPORTOWE CZAPKI, MĘSKIE D 
jj KAMIZELKI JJ
R wynalazku Jadwigi Witkowskiej, odznaczonej sre- Q 
-r brnym medalem na wystawie wynalazków w  W ar- .. 
U szawie wykonuje U
B M ARJA  D A SZY Ń SK A  0
0 Kraków, Kremerowska 6, Ul p. między godz. 1—4- G 
Q ---  . ,, bs Przyjmuje się uczenice I — Q

WYKONUJE SIĘ ZAMÓWIENIA.
Is lea ca ca ea g ca  ca ca ea ca ca ca ca ta ca ta lsl

M E B L S
Na raty , po cenach najniższych sprzedaje E. H ochbaum  
Uwaga n a  num er dom u! Uwaga n a  num er domu!

4011 Starowiślna 4011
^■B— — ■■■1111111 IIIIMWBr

O b ra zy  m a la r z y  p o l s k ic h  sp r z e d a je  n a j ta n ie j

Z. Z1EM B IC K I 384
K R A K Ó W  -  PLA C  M ARJACKI L . 2.

Osobam pewnym wysyła na prowincję da wyboru. Wszelkie udogod­
nienia przy kupnie na spłaty. Wielki wybór akwafort. — Obrazy 
do dekoracyj mniej znanych malarzy już od zł. 10 — oprawne.

We własnym interesie uważać proszę na adres dokładny.

L IK W ID A T O R Z Y

RESTAURACJI „UDZIAŁOWEJ"
Spółdzielnia z odp. udziałami w Krakowie* 

podają do wiadomości, że uchwałami Walnych 
Zgromadzeń z 10 lutego, 18 marca i 11 kwietnie 
1927 r. postanowiono rozwiązać Spółdzielnię.

Wzywa się wierzycieli Spółdzielni o bezzwłoczne 
zgłoszenie swych roszczeń pisemnie w kancelarj*

adw okata

Dra ADOLFA GUMPRICHA
w  Krakowie ul. G rodzka L. 13.

I odbędzie się dnia 8 go maja o godz. 14 tej P° 
południu w sali czytelni im. Boi. Limanowskiego 
a w braku kompletu o godz. 15 tej bez w zglę^ 

na ilość obecnych.
PORZĄDEK DZIENNY:

1. Odczytanie protokołu.
2. Sprawozdanie Zarządu i Rady nadz. i odcz)" 

tanie protokołu z lustracji.
! 3. Przedłożenie bilansu i zatwierdzenie tegoż oj** 

wniosek udzielenia absolutorjum Zarządowi
4. Uzupełniające wybory.
5. Wnioski.

ZARZĄD'j
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